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Dzisla o 'rodzinie trzeciej po połu
dniu rozpocznie si< osta tn ia  sesja obec
nego Sejmu. Ale do oliwili, wT której pi
sane są te słowa, nie można jeszcze wie
dzieć, pod ja.kiemi auspicjami sesja się 
rozpocznie i czy wo^óle się odbędzie. — 
Dopiero bowiem na pół godziny przed 
samem posiedzeniem ma konwent senjo- 
rów zadecydować ostatecznie o stanów i- 
sku Sejmu wobec przedłożonego mu 
przez rzad p ro jek tu  preliminarza budże
towego. W praw dzie konwent senjorów 
nie  je s t  żadną władzą, zdolną decydo
wać o postępowaniu Sejmu i jego stron 
nictw, jednak  wyjaśnienie sytuacji 
przyniesie on. o tyle, że przywódcy 
stronnictw  zadeklarują  na mm swoje 
stanowisko.

Do dzisiaj rana  sytuacja  była pod 
tym  względem całkowicie niejasną. — 
Przeważały wprawdzie optuje i tenden
cje ©pozy cyjne w stosunku do rządu, ale 
o rozmaiłem nasileniu. Gdy narodowa 
demokracja przemawiała za odrzuce
niem całego pro jek tu  „a liimne“ jako 
dokonanego w forrme niekonstytucyj 
nej i niekompletnego, inne stronnictwa 
oświadczały się za odesłaniom projektu 
do komisji po pie-rwszem czytaniu, j^sz 
cze inne zaś projektowały uchwalenie 
■Drowizorjum budżetowego na  jeden 
kw arta ł  roku następnego.

Różne okoliczności u t ru d n ia ją  stron
nictwem zajęcie wobec przedlożeii rzą
dowych stanowiska czysto rzeczowego. 
Najważniejszą jednak jest bliskość wy
borów i konieczność sposobienia do nich 
platform , haseł 1 atmosfery. Zależnie 
wdtc od tego, które stronnictwo z czego 
spodziewa się przy wyborach na jw ięk
szą wyciągnąć in tra tę , postępuje ono 
juz teraz albo skrajnie  opozycyjnie albo 
me-djatorsko albo wreszcie oportuni- 
stycznie, podkładając wszystkie swoje 
nadzieje na poparciu rządowem.

Na tern tez polega przedewszystkiem 
Polityczne znaczenie rozpoczynającej 
się dzisiaj sesji budżetowej. niezależnie 
od tego. czy będzie ona rak skomprymo
w a n ą ,  aby się mogła w ciągu czterech ty 
godni pozostałego jeszcze życia sejmo
wego odbyłf czy też będzie obcięta lub 
z cola zasystowana.

Z punktu  widzenia dalszej gospodarki 
budżetowej wszystkie te kwestje są d ru 

gorzędne. Rząd bowiem może w razie 
nieucliwalenia budżetu gospodarować w 
granicach budżetu ostatniego. Posiada 
na zaś przez niego władza dekretowa 
nia wystarczyłaby w zupełności, gdyby 
szło o konieczne uzupełnienie podstaw’ 
prawnych tej gospodarki. W tych wa 
runkach rząd może bez trudu  a także i 
bez widocznych. szkód dla państw a 0- 
bejść się bez prawddłowo uchwalonego 
budżetu.

Natomiast jest  bardzo ważnem. w j a 
ki sposób ułożą się w tej sesji stosun 
k — że tak  powiemy — towarzyskie 
między Sejmem a rządem. Od tego bo
wiem będzie zależała w znacznym stop
niu aura  wTyborczn, od której z kolei bę 
d/de zależał sam wynik wyborów. W 
tym okresie jest  jeszcze wiele do popra
wienia i wiele do popsucia.

K w estja  stosunku rządu do obecnego 
Sejmu przestaje  już  być aktualną. Tern 
ważniejszą i aktualniejszą staje  się 
kwestja  tego stosunku do przyszłego 
Sejmu. A sposób, w jaki przebiegnie 
dzisiaj rozpoczynana ostatnia sesja sej
mowa, pod tym właśnie względem wie- 
le rzeczy przesądzi.

Hasła  opozycyjne, m ają  przy wybo 
-ach swoją niezaprzeczoną wartość, —«• 
Dlatego tez zależnie od różnych warun
ków stronnictwa nie rzadko odświeżają 
sobie te hasła i s ta ra ją  się o nadanie im 
nab żytego rezonansu do użytku w ka.ro- 
panji wyborczej. Ale siłę nawbt najmoc
niejszych haseł opozycyjnych równowa
żą praw ie zawsze a najczęściej prze
wyższają te realne walory, które w po
staci władzy, pieniędzy i innych rzeczy 
dzierży podczas wyborow rząd ak tua l
ny. Dlatego tez z roguto stronnictwa 
wTolą bvć podczas wyborów w rządzie i 
uczestniczyć w dysponowaniu jego re
sursami. Tylko te stronnictwa, które się 
do rządu w żaden sposób dostać nie 
mogły idą do wvborówT pod hasłami 0- 
p ewy ej i, k tóre też odpowiednio wzmac
niają.

Jeżeli z tego stanowiska spojrzymy 
na wytworzoną u nas syf,naci}, to u jrzy 
my obraz wysoce oryginalny, bo w y
tworzony środkami równie o ry g in ln e -  
tui, jak przewrót majo.wy i cała następ 
na półtoraroczna tak tyka  rządu wobec 
"tronnictw so im owych. Poza drobną 
kilkuosobowa grupką, rząd własnego

wyrazu w Sejmie nie posiada. Także 
stronnictwa w ścistem znaczeniu togo 
liczba i siła stronnictw, które byłyby 
gotowe zostać rządowemi, jest  stosunko 
wo niewielką i nie wystarcza do stwo
rzenia podstawy parłam on tarnej dla 
tego rządu w iym Sejmie. Trzon lewicy 
sejmowej — Polska P a r t  ja  Socjali- 
styezma, — znajduje  się do rządu w sto
sunku stale zaostrzanej opozycji. To 
samo w stopniu jeszcze wyższym widzi
my na prawdey, której trzon stanow i na
rodowca demokracja. T ak tyka  rządu, 
zmierzająca do rozbicia s trom re tw  p ra 
wicowych, musi ten stosunek jeszcze 
zaostrzać, zaciemniając jeszcze bardziej 
i komplikując sytoację przedw ybor
czą.

Obecna sesja sejmowa albo przyczyni 
się do częściowego wyjaśnienia tej sy
tuacji, albo zagmatwa ją ostatecznie, za
leżnie od tego, czy i w jaki sposób usto
sunkują  sie do siebie rzad i stronnictwa 
sejmowe. Tak jednak, jak rzeczy obec
nie stoją, szanse dalszego pogorszeń a
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się tego stosunku są bez porównania 
w iększe, niż szanse jego poprawienia. 
Dość wskazać na fakt, że s tronnic+wa 
sejmowe zamierzają w trybie przyśpie
szonym znowelizowane ustawę o „Dzien
niku ustaw państwa*1, aby tą  drogą wy
musić na rządzie ogłoszenie uchwały 
sejmowci znoszącej dekrety  prasowe. 
Rząd, który uznał za punkt ambicji u- 
trzym anie tych dekretów, uzna to oczy
wiście za nowy akt opozycji i warchol- 
shya ze strony stronnictw  sejmowych. 
Stronnictw a zaś te, szczególniej skazane 
113 opozycję, nie mogą nie wyczerpać 
wszystkich środków’, aby prasie zapew
nić swobodę słowa w okresie przedw y
borczym i wyborczym.

J u ż  wiec w tej jednej spńawie widzi
my ostrą sprzeczność między rządem a 
stronnictwami A jest takich sprzecz
ności zapas jeszcze spory, (s-i).

§o----------

Przed rozprawa budżetową w Sejmie.
Ncbsircofe i  p o g l ą d y .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 listopada W godzinach połu

dniow ych zbiwrają się dziś wsaystkii kluby 
sejmowe, aby zająć stanowisko w o Dec proje- 
ktn preliminarza budżetn na rok 1928-2U.

Pierw otne chaotvcz.ne nieco poglądy na spo
sób rozpraw ienia się z tym problemem js ię ' 
puja zwolna pewnej planowości. Pie~wotną 
chaotyczność wyw ołał zw łaszcza wczorajszy 
konwent senjorów, który zam iast ograniczyć 
się do ustalenia pewnych kwestyj formalnych, 
zajął się merytoryczna ocena budżetu i wyw o
ła ł przez to dezorientację.

Obecnie kluby ustosunkowują się do pierw
szego czytania budżetu i nstalają swoje stano
wisko w zakresie głosowania, jakiem zakończy 
się pierwsze czytanie projektu budżetu. Gło
sowanie to może się odbyć tylko na temat: 
„Sejm odrzuca ptojekt budżetu", albo „Sejm 
odsyła piojekt budżetn do komisji budżetowej".

2  wyjątkiem Z. Ł. N,, którego prezydium po
stanowiło przedstawić pełnem u klubowi wnio
sek o odrzucenie budżetu, inre Kluby zdają 
się trw ać na stanow isku, że ocera merytorycz
na budżetu jest możliwa tylko na komisji i bę
dą z tego powodu głosować za odesłaniem pro
jektu budżetu po ukończenia pierwszego czy
tania do komisji budżetowej.

Przy pierwszem czytaniu oduędzie się nie
zawodnie rozprawa ogólna, albowiem już 
wczoraj na konwencie prezes Z. L. N. Głabiń- 
ski zapowiedział wygłoszenie deklaracji imie
niem  swego klubu. Za tym przykładem  pójdą 
n iezaw odnie inne ugrupowań.a.

Dziś o god. 2.30 odbędzie się ponownie kon
w en t senjorów, który skeutyrgentuje ilość 
przemówień i określi moment zakończem a dy
skusji, względnie glosowania.

Osobliwe objawy życzliwości czeskiej
wobec Polski.

Praga, 3 listopada (PAT). „Czechoslovenska 
R ep u b lk a" , zastanaw iając się w artykule 
w stęonym  nad przejawam i przyjaznej współ
pracy między Czechosłowacja a Polską, w yli

cza z zadowoleniem życzliwe glosy prasy pol
skiej o Czechosłowacji w ostatnich dniach i 
podkreśla serdeczny ton, z jakim odn.ósł się 
zaraz na pierwszej swej konferencji prasowej
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Pożycie m ałżeńskie Ł unińskich psuło się 
tygodnia na tydzień, Ud czasu tragicznego 

^ y p ad k u  w pociągu, którego ofiarą padł Za
brzeski, wedle wszelkiego prawdopodobień

stw a kochanek Stachy, rozdźwięk pomiędzy 
M ałżonkami pogłębiał się niem al z dniem 
każdym  i zerwanie staw ało się rzeczą n ie
uchronną. O tem. że Stac ha zaw iniła, Henryk 
kuniński nie w ątpił; fotograf ja jej dzięki 
kapiysow i przypadku znaleziona w  żakiecie 
^abrzeskiego była tego druzgocącym  dowo- 
*Prn. Zresztą nie usiłow ała naw et bronić się: 

ńu.ozała uparcie i wyniośle. Ody w tydzień 
oo w ypadku przyw działa żałobę, zagroził roz
ro d e m  i skandalem . Wiadomość przyjęła spo 
"D nie, z zim nym  uśm iechem  n a  ustach — 
tych ustach kochanych, z których spijał n ie 
zmąconą niczem rozkosz przez lat parę. 

Dlaczego go zdradziła? Dlaczego? Za co? 
Wszak nie m iał kochanek, nie hułai, nie 

ostaw iał jej samej n a  długie dnie, goSziny. 
Wet i to, że nie mieli dzieci, nie było jego 

in^ v Więc, dlaczego? Dla kaprysu? Dia do
zm ysłom i chęci zm iany, nowości?

■izego więc nie zerw ała z mm otwarcie,

nie ośw iadczyła m u wręcz, że się jej sprzy
krzył i że kocha inrmgo? W szak mogła wieść 
i nadal życie wygodne i n iezależne; znaczny 
m ajątek rodzinny, który otrzym ała w posagu, 
pozw alał n a  to w  zupełności. Więc kry ła się 
przed nim  ze swojem wiarołom stwem  z in 
nych widocznie powodów. Ale jakich?, Byłaż- 
by n a iu rą  tak wysoce przewrotną, że znajdo
w ała rozkosz, w tajeniu cudzofożnego zw iąz
ku? To pew na, że stosunek jej z Zabrzeskim 
m usiał trw ać już od dłuższego czasu już na 
wiele, wiele miesięcy przed fatalnym  epilo
giem w przedziale. Św iadczył o tem chłód, z 
jakim  przyjm ow ała od pewnego czasu jego 
pieszczoty, ów przejm ujący chłód, którym 
wiało od całej .jej uwielbionej a tak dalekiej 
mu dziś postaci. A potem przyszły te w yjaz
dy, te ustaw iczne, prawie niczem  nieuzasa
dnione ekskursje i wycieczki do Rudaw y rze
komo dla dopilnow ania gospodarki n a  folw ar
ku. Trudno było naw et ononować. Gdy pare 
razy próbował wftWmmcz^S jsj ich zbędność 
i zaręczał o uczciwości dzierżawcy ściągała 
niecierpliwie sobolowe brwi i zbyw ała go os- 
ehlem pylaniSm:

— Cóż to, llom u, chcesz ograniczyć mi 
swobodę ruchów ?

Stacha um iała być absolutną.
W tedy to, zapewne podczas jednej z tych 

wycieczek poznała tamtego. Czerń jej zaimpo 
nowaf? Inteligencją, polotem?... Z inform acyj 
zdobytych już po zgonie ry wala dowiedział się.

że Zabrzeski był człowiekiem  m ajętnym , nie
zależnym , trochę Don Juanem , trochę spcrls- 
menem. Czyżby ujął ją przedsiębiorczością i 
zuchw alstw em  erotycznego snoba? Może m iał 
więcej od niego tem neram entu, był bardziej 
pomysłowym w pieszczotach, ognistszym ?...

Lanińskiego zdum iew ała jego w łasna ślepo
ta  z tych czasów, ów bezDrzykładny daltonizm  
w chwili, gdy rozstrzygały się losy ich pożycia 
i nie przeczuw ał zdrady; był gotów przypuścić 
wszytsko inne, tylko nie to; zbyt na to wysoko 
cenił charak ter Stachy.

Cha, cha, chał C harakter —  i  dzisiejsza ko
bieta!

Per Baccol Trzeba było być głupcem takim , 
j.Jc on. H enryk Lunińskł, by nie dostrzec, że 
to antynom je...

A jednak działo się z nim  coś niezwykłego 
w tym  czasie. I co najw ażniejsza —  uśw iado
mił mu to tam ten: w łaśnie on, Zabrzeski pod
czas owej pam iętnej, niby przypadkowej roz 
mowy, która bezpośrednio ' poprzedziła jego 
»imerć. Bo czyż nie było rzeczą zastanaw ia ją
cą, że tw arz przeciw nika w chw ili gdv prosił 
„o ogień", w ydala mu się skądś znajom ą? 
W prawdzie Zabrzeski podsuwał mu zrazu t. 
zw. „fałszywe rozpoznanie", lecz późnie; w ska
zał na inne możliwości. I kto wie, czy w łaś
nie jego teorja „psychicznych wywiadów", o- 
w yeh dućhowych rekonesansów —prze^zpie- i

gów, która tak nim głęboko w strząsnęła, nie 
zaw ierała w sobie rozw iązania problem u?

Dziś dopiero, gdy już minęła piorunująca 
chw ila odkrycia i przebrzm iały echa rozm ai
tych przykrość1 ze strony w ładz sądowych, na 
jakie w dodatku naraził go w ypadek w po
ciągu, zaczął Łuniński wchodzić w głębiej w 
istotę swgo stanu  duchowego z tych sm utnych 
czasów. Jak przez mgłę zaczął przypom inać 
sobie pewne szczegóły ze swego życia psy
chicznego, które w tedy uszły niepostrzeżenie 
jego świadomości Oto n ieraz przyłapyw ał się 
na dziwnem  roztargnieniu, na niezwykłej- u 
siebie „nieobecności duchowej" w  m om entach 
w ym agających w łaśnie skupienia m yśli . przy
tomności. Zdarzyło mu się parę razy w czasie 
urzędow ania, że nie rozumiał tego, co do nie
go mówiono i dopiero na powtórne pytanie da
w ał odpowiedź.

Jakaś w ielka zadum a b ra ła  go w  rozpięcie 
śnD żnych skrzydeł, że godzinami spoczywał w  
iej mocnym uścisku, oderw any od św iata, za
słuchany w coś w dali. w yczekujący.

Przychodziło nagle, ni stąd, ni z owąd —■ 
czasem  między jednem a drugiem zała tw ie
niem aktu  urzędowego. A zawsze podczas nie
obecności S łachy...

T-eść tego stanu pozostawała niew yjaśnio
ną: jakieś na pół senne m arzenia, strzępy o- 
b: zów, fragm enty scen, myśli... Gdy w -acal 
do izeczyw istości. pierzchały jak fantom y.

(Ciąg d a lszy  n a s tą p i) .
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lo  dziennikarzy praskach nowoprzybyły poseł 
olski dr Grzybowski. Oficjalne pismo zachęca

10 dalszego zbliżenia się obu państw  i obu na- 
lodów , popierając jednak swe wywody niezbyt 
l . r tu n n ą  argum entacją, a mianowicie jakoby 
Łażde z obn zaprzyjaźnionych państw, to jest 
Polska i Czechosłowacja, z osobna miały być 
l.labe, podczas gdy w ścisłej wspólnocie repre
zentow ałyby one siłę mocarstwową. Artykuł 
lończy  się zwrotem w stronę polskiej wyciecz-
11 do Budapesztu i wyrażeniem nadziei, że 
badziarofilstwo Polaków nie zdoła zamącić 
przyjaźni czesko-polskiej, ani zapobiec u sta 

lającem u się zbliżeniu pobratym czych repu
blik. <

Praga, 3 listopada (PAT). W „Narodni Listi" 
zam ieszcza jaik dotąd zazwyczaj wobec Polski 
pełen rezerwy p. Czerw inka ariykuł o kon- 
flikcie litewsko-polskim. Autor siląc się na rze
komą bezstronność, nie cofa s 'ę  przed wyra
żeniem przewidywania, że granica Polski ule
gnie jednak kiedyś rewizji. Wywody p Czcr- 
w inki o istocie oraz przebiegu konfliktu Polski 
z Kownem nie zasługują poza tern nawet na 
najbardziej treściwe przytoczenie.

i ś  decyzja w sprawie wznowienia rokowań
g a c ^ s S t i C B - f f f e i e n r f i i e c I c i c l B .

( Telegram własny „N. Reformy").
Benin, 3 listopada. Na dzbaiejszem posiedze

n iu  gabinetu Rzeszy ma, zapaść decyzja w 
pprawie wznowienia parsko-niemieckich roko- 
rań handlowych.

Dzieninki donoszą, że pozostaje do załatw ie
n ia już tylko sprawa instrukcji dla niemieckiej
delegacji. ,\aogńt utrzym uje się nastrój optymi- 
styczny odnośnie do kwestji rokowań.

w © j 82i a « i  u d z i a i
w  k o n fe r e n c li r o z b r o je n io w e j.

( Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 listopada. Wedle inform acji z 

tFaryża, wiadom ość o udziale sowietów w pra
cach  komisji przygotowawczej konferencji roz
brojeniowej w yw ołała tam  opinję, że jest to 

■ następstwem, popierania przez de'egację rosyj- 
Iska stanowr.ka niemieckiego w sprawie roz- 
1 brojenia, Mianowicie chodzi tu o popieranie

tezy, żo państw a zwycięskie powinny roz
broić się, a!!>o Niemcy powinny odzyskać wol- 
ną rękę w sprawach zbrojenia.

Udział delegacji rosyjskiej w przygotowaw- i 
czej konferencji rozbrojeniowej przypisują tu 
porozumieniu pomiędzy Cizczerinem a nie
mieckim ambasadorem w Moskwie.

Przeniesienie oficerów 
do służby cywilnej.

(Te lefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 listopada. Wśród zmian, ogło

szonych w  najnowszym  „Dzienniku Personal- 
tnym" m inisterstw a spraw  wojskowych mieści 
się również szereg przeniesień oficerów do cy
wilnej slnżby państwowej.

Największa liczba oficerów przeniesiona zo
s ta ła  do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdzie będą użyci do służby zarówno w cen
trali jek i w województwach. M. in. do' mi
n isterstw a spraw  w ew nętrznych przeniesieni 
zostali: m ajor sztabu generalnego dr. Rożnieo- 
ki z Krakowa, major Zawistowski z Poznania, 
kap itan  piechoty Pałosz z Torunia oraz in
tendenci major Prymon, major Staff, kapitan 
Świątek, kapitan  Śliwa, kapitan  Heller i po
rucznik Wrona.

Do służby w ministerstwie skarbu przenie
sieni zostali oficerowie piechoty: podpułkownik 
Niemierski z W ilna oraz major Spilczyński 
i major Zadwiński. Oficerem łącznikowym mię 
dzy M. S. Wojsk, a m inisterstwem  reform rol
nych, m inisterstw em  skarbu i komitetem li
kw idacyjnym  w  Poznaniu został zam ianow a
ny  podpułkownik piechoty Zbrowski ze Skier
niewic. Zastępcą przedstaw iciela m inisterstw a 
spraw  wojskowych w  m inisterstw ie rolnictwa 
m ianow any został intendent major Knbala,

0 zjednoczenie s i r s s M  lud&mycn
Kraków, 3 listopada (PAT). Jan Stapiński o- 

św iadeza na łam ach „Przyjaciela Ludu“ , że 
jest gotów w zupełności podporządkować się 
pod rozkazy Jakóba Bojki, skoro celom jego 
jest zjednoczenie rzeszy chłopskiej dla popar
cia rządu marsz. Piłsudskiego i dla zwalcza
nia jego przeciwników, którzy są jednocześnie 
przeciwnikami mas chołpskich. Zjednoczenie 
chłopów musi być uznane za naczelny roz- 
strzvgający punkt programu polityki chłop
skiej. Rozbicie na kilka stronnictw  jeat przy
czyną  bezsiły i upadku włościan w Polsce. — 
W szystkie trzy kluby poselskie — oświadcza 
S tapiński — Stronnictwo Chłopskie, „W yzwo
lenie" i „Piast“, powinny się zebrać razem  pod 
przewodnictwem senatora Jakóba Bojki i za
deklarow ać zgodę na wspólny kongres w Kra
kowie na W awelu dla nłożenia jednego wspól
nego programu i jednolitego działania.

Poseł Gitinhaum kierownikiem
sjonistycznej akcji przedwyborczej.
(Te lefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 listopada. Organizacja sjoni- 

Etyczna powierzyła pos. Griinbaumowi prowa
dzenie całej akcji przedwyborczej do przyszłe
go Sejmu i Senatu z ram ienia rady  naczelnej 
organizacji sjonistycznej w Tolsce.

Konfiskata czterech pism 
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 listopada. W środę zostały 

ekenfiskowane cztery dzienniki warszawskie, 
a  mianowicie „A. B. C.“, „Kurjer W arszaw
ski", „Dzień Polski" i „Polak Katolik" za 
umieszczenie komunikatu „Polskiej Agencji 
Katolickiej Prasowej".

„Polak Katolik" został skonfiskowany za ar- 
tykuł pod tytułem  „Publiczna zniew aga dostoj
n ika Kościoła". „Dzień Polski" został skonfi
skowany na artykuł pod tym sam ym  tytułem. 
„A B. C.“ wydało nadzw yczajny dodatek, któ- 
ty uległ i. 'b-b-r- ie za artykuł pod tytułem

„Znieważenie Jego Em inencji ks. kard. R a
kowskiego przez oddział wojskowy". Wreszcie 
„Kurjer W arszawski" został skonfiskowany 
za artykuł pod tył. „Bezwstyd i ohyda".

W szystkie wymienione dzienniki zam ieści
ły wiadomość, wedle której oddział wojska wo
bec przejeżdżającego na spacer kard. Rakow
skiego śpiew ały piosenki żołnierskie niemoral
nej treści.

Należy oczekiwać, żo, w  razie jeżeli podo
bny, napiętnow ania godny wypadek, miał istot
nie miejsce, w łaściw e władze w ystąpią z ca
łą. bezwzględnością i pociągną w innych do 
surowej odpowiedzialności.

S o w ie ty  nie chcą wym ienić  
ks. prałata Skalskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 listopada. W rokowaniach o 

wymianę więźniów politycznych między Pol
ską a Sowietami zaszedł nieoczekiwany zwrot,
który staw ia przygotowywaną od dwóch lat 
wym ianę pod znakiem zapyteaia.

Władze sowieckie w ostatniej chwili wykre
śliły z listy osób, które miały być w ydane Pol
sce ks. prałata Skalskiego, proboszcza para- 
fji św. Aleksandra w Kijowie, aresztowanego 
przed dwoma laty. Sprzeciw Sowietów nasu
wa podejrzenie, że ks. Skalski został przez ajen 
tów czerezwyczajki zamordowany.

Uchwały kongresu austriackiej 
partji socjalistycznej.

Wiedeń, 3 listopada (PAT). Na kongresie 
ustrjackiej partji socjal-demokratycznej przy
jęta została jednomyślnie rezolucja, która m. 
in, zaznacza, że parlja socjal-dem okralyczna 
uratow ała Austrję w r. 1918 od wojny domo
wej i że partja socjalistyczna gotowa jest zaw 
sze do poważnych rokowań w  kwestji rozbro
jenia organizacyj partyjnych, ponieważ zbro
jenie się ich mnsi doprowadzić do wojny do
mowej. Partja socjalistyczna nie zw alcza po
s ia d ło śc i c h ło p s k ic h , lecz tylko posiadłości ka
pitalistyczne. Partja socjalistyczna nie chce 
wojny domowej i tylko, jeśli reakcja chcia
łaby pozbawić Tobofnik.ów  ich praw, użyje 
gwałtu. Socjaliści nie zm ierzają do dyktatury  
robotników nad chłopami, lecz do przymierza 
między robotnikami a chłopami przeciwko 
kapitalistom. W reszcie kongres w zyw a klasę 
robotniczą, nie dem onstrow ała i nie przepro
w adzała strajków bez zezwolenia centralnych 
organów partji.

Kongres partji socjal-dem okratycznej posta
nowił urządzić 12 listopada w całej Austrii, 
szczególniej w  W iedniu, demonśtiacje przeciw
ko faszyzmowi a za republiką.

Wiedeń, 3 listopada (AW). Cały tut. św iat 
polityczny pozostaje pod wrażeniem sensacyj
nego zjazdu zocjalistów. Powszechnie dopa
trują się w  w ynikach zjazdu stanowczego 
zwrotu w polityce ugodowej. Sensację budzi 
artykuł chrześcijańsko-społecznej „Reichpost", 
k tóra kończy swe wywody n a  tem at b ilansu 
zjazdu z oświadczeniem, że na gruncie par
lamentu okaże się czy istotnie dokonała się 
zmiana nastroju socjalistów. W parlam encie 
będzie m ożna utw orzyć sobie dokładny sąd 
o sytuacji i tam  też będzie m ożna o tej spra
wie dalej mówić. Socjalistyczne koła politycz
ne uw ażają tę zapowiedź za ewentualną go
towość chrześcijańsko-społecznych do pertrak
towania z socjalistami o koalicję.

Wybory gminne w Anglji
Londyn, 3 listopada (PAT). Ostatnie dane, 

dotyczące w yników  wyborów m unicypalnych 
w Anglji i W alji z wyjątkiem samego Londy-
d u , w ykazują następujące zyski poszczegól

nych partyj. Partja pracy 110 m andatów, kon
serwatyści 7, liberałi 8, niezależni 15. Straty 
m andatów poszczególnych partyj przedstaw ia
ją się jak następuje: partja pracy 11, konser
watyści 69, liberali 31, niezależni 27. Partja 
pracy zyskała m andaty głównie w okręgach 
przemysł owych.

Zwycięstwo Partii Pracy
p rzy wyborach komunalnych w Anglji.

(Telegram własny „N. Reformy").
Londyn, 3 listopada. Według dotychczaso

wych obliczeń przy wyborach kom unalnych 
Partja Pracy zdobyła 110 nowych mandatów, 
natom iast stracili konserwatyści 68 mandatów, 
liberali 20, niezależni 9 mandatów.

Mac Donald oświadczył, że Partja Pracy 
zbliża się znown do objęcia rządów w Anglji. 
W kołach liberałów panuje wielkie rozczaro
wanie.

W ielkie zwycięstwo Partji P racy w  wybo
rach kom unalnych wywołało sensację. Dzien
niki prawicowe przypisują to m ałem u zain
teresowaniu wyborców wyboram i kom unalne- 
mi. „Times" pisze, że P artja  Pracy stanie się 
obecnie silną opozycja i prawdopodobnie obej
mie znów rządy. Dziennik w yraża nadzieję, 
że Labour P arty  zrezygnuje ze swoich teore
tycznych postulatów, a  zajmie się praktycz- 
neirii problemami.

Cook przeciwko Sfftga$cowh 
EiIcmiecktcRiH.

Berlin, 3 listopada (PAT). Jak donosi „Wolt 
nm Abend", przywódca górników angielskich 
Cook oświadczyć miał w wywiadzie prasowym, 
że niemiecki konsulat generalny w Londynie 
żąda od niego stMe przy udzielaniu zezwole
nia na wjazd do Niemiec, aby zobowiązał się 
do niewystępowania na zgromadzeniach pu
blicznych w Niemczech. Dziennik nazyw a te
go rodzaju żądanie kagańcową polityką, żąda
jąc od urzędu spraw zagranicznych niezwłocz
nie uchylenia tego rodzaju przepisów wyjątko
wych w stosunku do przedstaw icieli robotni
ków angielskich.

Lord Cecii o roz&rofcuaia.
Londyn, 3 listopada (PAT). W piśmie, wy- 

stosownnem do „Tirnesa", lord Cecil prostuje 
podane przez ten dziennik niektóre zdania z 
jego przemówienia o rozbrojeniu. Autor listu za 
przeczą kategorycznie, jakoby miał się w y ra
zić, iż jest zwolennikiem zm niejszenia sił mor
skich W ielkiej Brylanji bez względu na to, w 
jakim stopniu inne mocarstwa morskie prze
prowadzą ograniczenia swoich własnych ził 
morskich. Lord Cecil oświadcza, że jest z pew
nością zwolennikiem powszechnej redukcji 
zbrojeń, przeprowadzonej na podstawie poro
zum ienia międzynarodowego. Lord Cecil jest 
również zwolennikiem poparcia bez zastrzeżeń 
wysiłków komisji Ligi, która dąży w yraźnie do 
zaw arcia porozumienia n a  podstawie rozbroje
nia powszechnego.

(p ra w a  zamachu na Konduriotisa
przed sądem.

Ateny, 3 listopada (PAT). W czoraj rozpoczął 
się proces o zamach na prezydenta Kondurio
tisa, Oskarżony Gussios, posługacz hotelowy 
z Larissy oświadczył, że przybył do A (eh w 
celu leczenia uszu. Zam iaru zam ordow ania 
prezydenta republiki nie żywił. W ystrzelił, nie 
wiedząc co czyni. Postępek Swój tłum aczy Gus- 
sios swe in wielkiem zdenerwowaniem wy w g - 
łanem złym  sianem zdrowia.

Delegacja austriacka na uroczystości 
/ w Moskwie.

Wiedeń, 3 listopada (PAT). W czoraj popo
łudniu w yjechała z W iednia do Moskwy dele
gacja, składająca się z 15 przedstawicieli ro
botników austriackich. Między nimi znajduje 
się 9 socjaldemokratów i 6 komunistów. Dele
gacja ma w ziąć udział w  uroczystościach, któ
re odbędą się w  Moskwie z okazji 10-lecia 
Unji Sowieckiej.

Wojna dom owa w Syrji.
Jerozolima, 3 listopada (FAT)'. Korespondent 

dziennika „M okattam" donosi z Damaszku, że 
wybuchł konflikt pomiędzy szczepami syryj
skimi, w yw ołany ryw alizacją ich naczelni
ków, W ładze francuskie zaproponowały swo
je pośrednictwo, ale bezskutecznie. Według 
tychże wiadomości wzm iankow ane szczepy 
stoczyły walkę, podczas której padło 200 ran
nych i zabitych. Walkę przerwała dopiero 
interwencja Francuzów. Zachodzi obawa, że 
dojdzie do nowych starć.

Kemal pasza prezydentem  Turcji.
Nowo w ybrana turecka Rada Narodowa wy

b rała  jednom yślnie Mustafa Kemala Paszę na
prezydenta państw a. Kemal Pasza poruczył 
utw orzenie nowego gabinetu Ihmedowi Paszy. 
R ada Narodowa w ybrała przewodniczącym 
Kizima Paszę.

Wybór ponowny Kem ala paszy prezydentem  
republiki tureckiej nie jest żadną niespodzian
ką. Jednom yślność Zgrom adzenia świadczy 
tylko, że stanowisko tego m ęża stanu jest bar
dzo silnie ugruntow ane.

Angora, 3 listopada (PAT). Z okazji swojego 
ponownego w yboru na prezydenta republiki 
w ydał M ustafa Kemal m anifest, który przy
pomina szczęśliwe wyniki, osiągnięte przez

republikę turecką i stw ierdza, że za najw aż
niejsze zadanie w okresie nowej sesji parla
mentu uw aża on utrzym anie w  kraju pokoju 
oraz pracę nad podniesieniem prestige zwięk
szenia potęgi państwa.

Perspektywy kredytowe Polski 
po uzyskaniu pożyczki.

Warszawa, 1 listopada.
Podczas, gdy mniejwięcej do połowy paździer 

nika na rynkach pieniężnych panow ała cia
snota gotówkowa, ostatnio nastąpiło pewne od
prężenie sytuacji, w związku z przyjściem do 
skutku pożyczki. Jednakże poprawa sytuacji 
na rynkach gotówkowych by ła naogół nie
znaczna, a to z powodu ożyw ienia ruchu na 
giełdach akcyjnych W każdym  razie jeżeli 
można rozpatryw ać sytuację kredytow ą Pol
ski w  perspektywie dłuższego okresu czasu, 
to najm niejszej nie może ulegać wątpliwości, 
że sytuacja ta kształtow ać się musi w bliskim 
okresie czasu, w sposób pomyślny.

W związku z ogólną poprawą sytuacji go
spodarczej, a  w szczególności z pomyślnym 
stanem  finansów państw owych i transakcją 
pożyczkową — zagraniczne instytucje finan
sowe i przedsiębiorstwa budowlane interesnją 
się żywo pracami podejmowanemi w Polsce 
przez władze państwowe. W szczególności 
„Corporatione 'Raliana di Credito di Milano" 
przedstaw iła rządowi ofertę budowlaną w w y
sokości 200 mil. zł G m ina m. W arszaw y, któ
ra zam ierza rozpocząć wielkie prace budowy 
domów mieszkaniowych, jest wprost zasypy
w ana ofertam i zagranicznych kapitalistów , 
którzy pragną sfinansować te prace. Najwięk
sze szanse ma pewien angielsko-beigijski pro
jekt budowy 20 tys. mieszkań przy wkładzie 
10 mil. doi. Należy oczekiwać, jakie roboty 
publiczne zostaną wzięte pod uwagę przez am e
rykańską grupę pożyczkową, która okazuje 
w ielkie'zainteresow anie dla tego rodzaju prac.

Budowa wielkich wodociągów na Górnym 
Śląsku i w Dąbrowskiem, która ma kosztować 
15 mil. zł. byłaby częściowo dokonana z tej 
partji sum y pożyczkowej, która została prze
znaczona- dla celów gospodarczych. W między
czasie przeurowadzoue zostało sfinansowanie 
rozbudowy centrali elektrycznej w Łaziskach 
Górnych, która to centrala zasila także P ań 
stwową fabrykę azotniaku w Chorzowie, przy 
pomocy szwajcarskich kapitałów.

Sieć zastępstw  Banku Polskiego podobnie 
jak i Banku Gospodarstwa Krajowego, jest w  
dalszym  ciągu system atycznie rozbudowywa
na. W każdym  razie banki pryw atne skarżą 
się, że ze strony tego ostatniego b an k u  pań
stwowego m ają do czynienia z bardzo silną 
konkurencją szczególnie prży werbowaniu 
wkładek. Pomiędzy Bankiem Polskim, a B an
kiem Gospodarstwa Krajowego przyszło do 
porozumienia w tym sensie, że Bank Gospo
darstw a Krajowego będzie zajmował się głó
wnie' kredytam i dla przedsiębiorstw  państwo
wych i przedsiębiorstw związków autonom icz
nych, oraz dlugoterminowemi kredytam i dla 
rolnictw a i przem ysłu, wreszcie kredytam i dla 
życia bankowego, podczas gdy spraw a hdzie- 
ian ia kredytów  dyskontowych będzie głównie 
należeć do Banku Polskiego.

Stan wkładek oszczędnościowych P K. O. 
wzrósł we w rześniu o dalsze 2 mil. zł. do 
sum y 44,776.000; zł. Bank Gospodarstwa K ra
jowego również wykazuje stały  wzrost w kła
dek, podobnie zresztą sy tuacja przedstaw ia się 
jak i w bankach pryw atnych.

O z i c a l

Kraków, 3 listopada.
AKCJE NIECO SŁABIEJ, DOLAR BEZ 

ZMIANY.
Dziś w pryw atnych obrotach do chwili roz

poczęcia oficjalnego zebrania panow ała na rvii- 
ku efektów tendencja słabsza.

Zainteresow anie stosunkowo małe, przy ma
łych obrotach. Usposobienie wyczekujące, l- ur- 
sa kształtow ały się następująco: Z i e l e n i e w s k i  
22.75, Bank Polski 155— 156, Jaworzno 2! —
24.25, Cegielski 53—54, Górka 85—87, Krakus 
0,30—0.32, Bank Małop. 0.25, Chodorów 180— 
182.

Na rynku w alut i dewiz tendencja bez z n o j
ny, podaż doslalec^hn, przy nastroju spokoj
nym. W Krakowie dolar got. 8.88—8.88 1 2, 
czeki bank. 8.90 1/2—8.91 1'2, w  W arszawie 
dolar 8.87— 8.88, czeki 8.90—8.90 1/2, we Lwo
wie dolar 8.87 1/2—8.88 1/4, czeki 8.90 1(2-— 
8.91 1'2, w  Katowicach dolar 8.88— 8.88 1/2, 
czeki 8.91—8.92. Na w szystkich giełdach n a 
strój spokojny, przy w ystarczającej ilości ma- 
terjalu.  0 ------

Wiedeń, 3 listopada (rg). Rynek dzisiejszy 
był bez zainteresow ania. N iekorzystne w iado
mości z giełd budapeszteńskiej i praskiej przy
czyniły  się do ospałego nastroju. Z niżko w a ły  
papiery  walutowe, żelazne i poszczególne wę
gierskie, czeschosłowackie, naftowe i gumowe. 
Ruch był bardzo niewielki.

Siersza 5.6, Portland 62, Kapaty 29.65, Ha 
licja 01. Sc.hodnica 10.5, Nafta 10.3. Atpiny 
468 , Gal. Bank Hipoteczny 098 , Fanto 8.10, 
Zieleń iew sk1 18 2.

Zurych, 3 listopada. (PAT) PaTyż 20.36 1/4, 
Londyn 25.25 5*8, Nowy Jork 5.18.80 Belgju
72.26. W iochy 28.33 1/4, Hiszpanja 88.35, llo- 
lamdja 209, Berlin J23.80, W iedeń 73.23, 
Sztokholm 139 55, Oslo 136 85, Kopenhaga 
139.—, 3.715. Praga 15 37.5, W arszawa 
58.20.



S T Ó W A  P E F O R M A U

Warszawo za ftla  się sprano pobicia
studenta Cornera r Krahowie.

Śledztwa prowadzi srecia ln a  komisja dyscyplinarna z głównej komendy P. P.
Z W arszaw y telefon-ują nam : Z polecenia głównej komendy policji p%d-
Główna komenda policji otrzymała cały ma slwowcj w yjechała w czorrj na śledztwo do 

teijał dotyczący postępowania policji krąkow-1 Krakowa specjalna komisja dyscyplinarna z
ikiej w  stosunku do młodzieży uniwersytec
kiej, podczas znanego zniśeia, w którem przez 
policję został ciężko pobity studeut jugosło
wiański Corner.

głównej komendy. Komisja ta przesłucha fun
kcjonariuszy policji i przedłoży odpow iedn i 
wnioski władzom wyższym.

Ustąp z kraju.
(Korespondencja „N. Reformy".)

Przemyśl, 30 października. 
(Komisarz rządowy w Przemyślu. —  Koło ro
dzicielskie gimn. J. Słowackiego. —  W alne 
Zgromaozenie Kasyna oficerskiego. —  Hojny 
dar na cele przysnosobieuia wojskowego. —  
Odznaczenie —  Nabużeństwo żałobne za po

ległych).
(L T.) Jak wiadomo, rozw iązał p. wojewo

da Borkowski reskryptem  z 23 października 
przem yską radę miejską. Motywy tej decyzji 
s: następujące: , .Skład tymczasowej rady  miej
skiej w  Przem ysłu —  pisze p. wojewoda w 
sw> m reskrypcie —  utworzonej dorywczo i sa 
morzutnie według klucza partyjnego po p.rze- 
v rocie listopadowym w  r. 1918, nie odpowiada 
teraźniejszym  stosunkom  i potrzebom m ia
sta".

W sobotę 29 października kom isarz rządo
w y objął urzędowanie w ratuszu.

Do podanego poprzednio składu rady m zy- 
bocznej komisarza rządowego dodać należy pp. 
prof. UkJeję (Zw. K apraw y Rziplitej), j Kurasie- 
w icza (PPS) O statni, jak i dwaj iinni PPs-ow ny 
(dr Oroafeld i MModz. Jasiński) me przyjęli 
jńandatów  Należy s;ę w ięc w  najbliższych 
dn iach  spodziewać uzupełnienia rady  p rzy 
bocznej. ,

W  ubiegłym tygodniu zaw iązało się tu z 
imcjaitywy dyr. gimnaŁjum I im. J. Słowac
kiego p. Zygm unta Skorskiego i lekarza szkol
nego dra HiiWa Kolo rodzicielskie p rzy  gimn. I. 
Na walwem zebraniu konstytuującem  w g r a 
no przewodniczącym  Kola p. starostę W rześ
niewskiego, zastępcam i .p. pułk. Tukera i p 
prof. F ischera, sekretarzem  p. prof. W ęgrzy
na

Onegdał odbyło sic W alne Zgromadzenie 
członków K asyna garnizonowego, liczącego o- 
becnie przeszło czterystu  członków. Po zagaje, 
ngjtf posiedzenia przez p o, prezesa K asyna p. 
ppulk. Ja n a  Raźnego odczytano protokół i 
spraw ozdania w szystk ich  sekcyj Ka-syna i ko
m isji rew izyjnej. Po udzieleniu absolutorium  i 
w yrażeniu  specjalnego podziękowania ustępu
jącemu zarządow i, w ybrano nowy w ydział Ka
syna  w  następującym  składzie: ppulk. R aźny 
(nrezes). ppulk. Czyż, ppulk Gross, ppulk. Se- 
bera, maj. Burnatowicz, m jr Hulewicz (po raz 
w tóry), mjr. ,szt .gen. Pajączkowski, mjr. So
chacki, kpt Dwern.cki, kpt. Dyszkiewicz, kpt. 
Gul, kpt Kopeć, kpt Sor.tag, por. Chomiak, por 
Czamerle, por. Główka, por, Królikiewicz (po 
raz drugi), por. Seybal.

P rzed Daru dniam i odbyło się doroczne W al
ne Zebranie przemyskiego oddziału , Strzelca". 
L rz n ie  zgrom adzonych członków powitał pre
zes okręgu p Złotnicki. Przy w yborach do 
w ydz.alu  wat-zli: p. Jastizębski (prezes), p.
Pcndyck. (sekretarz), p. Grzęda (Skarbnik), p. 
Gawlikowski (referent kulturalno-oświatow y). 
Okrzykiem na cześć m arszałka  Piłsudskiego i 
odśpiewaniem  I. Brygady zebranie zakończono.

Z okazj' urządzonego staran iem  nowiatowego 
Komitetu Przysposobienia Wojskowego i  W y
chow ał, .a Fizycznego św ięta sportowego w  Kol
buszowej. darow ał p, lir Jerzy Tyszkiewicz z 
Kf Ibuszowej przeszło 10 morgów gruntu na 
cole przy sposob.enia wojskowego i w ychow ania 
Jizycznego młodzieży. Na oliarow anym  terenie 
■wyłmdowainE zostanie l*oisko sportowe i strzel
n ica. Jest to już drugi z Tzędu n a  terenie prze
myskiego D. O. K. godny naśladow ania hojny 
dar ze strony tut. obyw ateli. Przed dworna laty 
ofiarował Kr. Zdzisław  Tarnowski z Dzikowa 
znaczny obszar ziemi, położony prawne w  środ
ku m iasta Tarnobrzega. Na tym gruncie ko
m itet W . F  W  w ybudow ał w spaniały s ta 
dion sportowy. K orzystają z niego w szystkie 
miejscow oddziały przysposobienia wojskowe
go. _ i

Ogólna R ada Małopolskiego Towairzystwa 
Rolniczego, k tóra w  ubiegłym tygodniu obrado
w ała  w  Przeworsku, postanow iła (bez dysku
sji), na w niosek Zarządu Głównego, referow a
ny przeć p. prezesa R ady m inistrów, dra Julju- 
sza W >waka. p rzyznać działaczom  zadłużonym 
około rozwoju K61e(k Rolniczych m edale j dy
plomy honorowe. W śród odznaczonych znajdu
je s :ę też kc. infułat W ładysław  Sarna, czło
nek przemyskiego zarządu okręgowego T jw 
Rolniczego.

W trzy n astą  rocznicę pam iętnej bitw y pod 
Mołotkowem _w dniu 29 października 191-1, 
gdzie padł kw at młodzieży polskiej 2-go i 3-go 
p. Legjomów, odbyta się w  6obotę ub. uroczyste 
nabożeństwo żałobne w  tut. katedrze.

Nowy Sącz, 30 października.
(Propaganda otn«:tvra. —  Straszny wypadek. 

£ p. dr St Jasiński),
W Diąkk 28 ub. m. 'zjechał do nas zespół tea- 

fru L O P T. z d^r. Michulowiezem na czele i 
W ystawił w sali Sokoła w span iałą  sztukę w 3 
a'ktach p. f. „M andaryn W u“ Główną rolę ode
brał p M ichałowicz z  um iejętnością artystycz
ną. Inni partnerzy  i .p""tne.rki jak pp. Dob
rzańska Zofja, Żukotyńska M., Morzewski, 
Łuszczyc 'i W ichertów na dzielnie wspomagali 
gluwnego odtwórcę sztuk..

Niestety, pomimo tak udatmego przedslawie- 
ńit1 i pomimo że szło o zdobycie funduszów na 
r ele L O P  P., tea tr zaledwie w  połowie byl 

idzony, Komentarze zbyteczne.
Pociągiem rannym  idącym  z K rakow a do 

Nowego Sącza jechał m urarz  J. Kamiński z 
•ęciny dn ia 28 października. Nieszczęście 

c 1 alo, że Kamiński przez w łasną r leostroż- 
ność rozbił ®zvbę, za  k tórą w ;nien był uiścić 
b ^ ep isan ą  kwotę. Nie mając czy staż nig chcąc

kwoty tej zapłacić, w yskoczył on tak nie
szczęśliwie przez okno wagonu, że uderzył 
głową o slup telegraficzny, przyczem roztrza
skał się dosłownie. Przywieziony tym sam ym  
pociągiem do Nowego Sącza, zm arł, nie odzy
skawszy przytom ności.

Zm arł przed 3 dniam i dyrektor długoletni 
tut. szpitala powszechnego d r S tanisław  J a s iń 
ski w  wieku 52 lat, osierociwszy żonę i dzieci. 
Zm arły cieszył się dla swych zalet tow arzy
skich i zawodowych wielką sym patją.

Po w yborach do Rady miejskiej 
w  Iło w ym  Sączu.

(Korespondencja „N Reformy".)

Nowy Sącz, 1 listopada.
Obecnie po przeprowadzonej akcji w ybor

czej, możemy ująć w yroki w  następujące ra 
m y polityki lokalnej.

Zainteresow anie w yboram i w śród społe
czeństw a miejscowego było dość duże, prze
ciętnie w yrażało się ono w  Gó proc, biorących 
udział w  głosowaniu. Nieobecność przedstaw i
cieli P P. S. i Związków zawodowych w  R a
dzie miejskiej uw ażać należy za objaw nie
zdrowy z uw agi n a  znaczny procent ludności, 
szczególnie robotniczej, hołdującej sz tandaro
wi P P. S. Zam ykanie oczu na fen fakt jest 
rów noznaczne z zaiprzaczamiem istnieniu de
m okracji wogóle w  naszom  mieście. Mamy to 
za złe kierownikowi akcji wyborczej, że nie 
doprowadził w  swoim czasie paktu z P. P. S 
do szczęśliwego rezu ltatu . Niedługo bowiem 
będą czekali n a  konsekwencje stąd w ynika
jące, to zaś zależne jest od. chwilowej konste
lację która, jak wszystko inne,, zm ienną jest 
i prawdpodobnie stosunek P. %  S. do rządu  
zm ieni się w krótce n a  dodatni z punKtu w i
dzenia interesów państw a. Wówczas wszystko 
zmieni się w  ezybldem  tempie, a przyszłe w y
bory mogą wydać zupełnie odm ienną Radę.

Mieszczaństwo i rękodzielni-y są  licznie 
reprezentowatu w  nowej R adzie,’ mając. 16 
m andatów , kolejowcy z pod znaku P. Z. K. 
(prawica) 4 m andaty , inteligencja 15, żydzi 
13 mandotów. Pod względem zabarw ien ia po
etycznego Związek N apraw y Rzeczypospolitej 
reprezentuję G radnych , pozatem  są  tu  ende
cy7, piastow ry, chadecy',., syjoniści, ortodoksi 
i t. p Trzeba przyznać że dr. S ichraw a 
troskliwie dobierał kandydalńw  ze wszystkich 
grup politycznych, zw łaszcza z party j p raw i
cowych i ortodoksów żydowskich. Czynił to 
także i na w szelki w ypadek, by w danvm  ra 
zie mógł liczyć na pewne poparcie tych grup.

Jaik się dowiadujemy, burmistrzem mia-*a 
ma być dr Sichrawa, wiceburm istrzem  
p, Rrudziana, eimer. radca m agistratu, J. ase
sorem dr. Korbel, łł. asesorem aptekarz Nowa
kowski Najbliższe dnd przyniosą -rozstrzyg- 
rwrrtó w tym  k.erunku.

Z m ie d zyn ?m d ow R i konferencji 
w  spraw ie unifikacji praw a karn eqc.

Warszawa, 3 listopada.
W dniu 2 b. m. rozpoczęły się nrace komi

syjne nnędzy na rudo w ej konferencji w sprawie 
unifikacji p raw a karnego Obrady toczą się w  
trzech komisjach, poświęconych zagadnieniom ' 
zasad p raw a karnego międzynrodowego, obro
ny koniecznej i stanu w yższej konieczności 
oraz usiłow ania -i w spółdziałania. Komisjom 
przewodniczą: sędzia Caloyanni (delegat' Gre
cji), prof. Roux (delegat Francji) i prof. Sas- 
sera th  (delegat Deigji). Ogólny nadzór i kie
rownictwo prac spoczywa w  rękach prezesa 
Konferencji prot. E. Stan. Raj-paiporta. Referen
tem głównym jest prof. W acław  Makowski, 
którem u tow arzyszą trzej referenci specjalni 
po jednym  z w każdej komisji, a  m ianpwl- 
cie: prezes Jonescp-Dolj, prof. B raffort i prof. 
Radulesco, z których prof. Braffort jest dele
gatem Beigji, a pozostali —  delegatami Ru- 
munji. Prace komisyjne toczyły się przed po
łudniem  oraz popołudniu. Przed rozpoczęciem 
obrad w szyscy członkowie dolcgacyj z preze
sem K onferennji n a  czele oraz liczni delegaci 
polscy udali sif na Grób Nieznanego Tlołnie- 
rza, gdzie złożyli w span iały  wieniec z żywego 
kwiecia, ozdobiony w stęgam i o barw ach re 
prezentow anych przez delegacje państw .

Wieczorem Prezydent Komisji Kodyfikacyj
nej R. P. podejmował uczestników Konferen
cji obiadem w  hotelu Polonia. Zebrani udali 
się następnie do Insty tu tu  Francuskiego, w któ
rym przybyły na konferencję delegat Francji 
profesor U niw ersytetu Strasburskiego Jan  An
drzej Roux wygłosił odczyt o ewolucji fran 
cuskiego praw a karnego. Na odczycie zebrali 
się licznie przedstawiciele dyplomacji, wszyscy 
uczestnicy konferencji oraz duże grono praw - 

. luków polskich,

dmm, mu, mmi
Tel. 3492. GRODZKA 42- Tel. 3492

Z A W IA D O M IE N IE .
Z dniem 1 października b. r. otwarcie *ezonn je- 

siennego; występy pierwszorzędnych, zasrrauicznych 
atrnkcyj tanecznych.

W soboty, niedziele I święta flve o‘cloek przy wy
s tęp ie  cnleffo zespołu tanecznego. Pierwszorzędny ze
spół Jazzbandowy. — PoczJłtek o jfodz. 9.30 wieczorem.

ZARZĄD.

Liasz felieton literacki.
Nowela „Po tam tej stronie" Slefama G rabiń

skiego, którą zam ieszczam y w  feijetonie lite
rackim , jest pom yślana, jako ciąg dalezy dru
kowane; n a  łam ach naszego pism a noweli 
p. t „Przypadek". Treść tej noweli, podobnie 
jak i poprzedniej, obraca się w  sferze św iata 
pozagrobowej „tajem nicy" i jej nadzm yslowe- 
go w pływ u n a  życie człowieka W dz.edzm ie 
tej Stefan Grabiński, autor głośnych i fascy
nujących nowe] („Demon ruchu") i fan ta
stycznej powieści „Gień 'B aiom eta", a ostatnio 
dram atu  „Larw v", który niebaw em  wejdzie 
n a  scenę teatru rm. Słowackiego, jest pisarzem  
oryginalnym , o dużej sugestywnej sile wy
razu

KRONIKA.
Kraków, 3 lisfopada-

Kołd Warszawy 
Nieznanemu Żołnierzowi.

Z W arszaw y donoszą:
W dniu Zadusznym  odbyła się zorganizow a

na staran iem  władz wojskowych podniosła m a 
nilestacja hołdu w ojska dla Nieznanego Żoł
nierza. W uroczystości tej w ziął udział jako 
reprezentant p. prezydenta , Rzeczypospolitej 
szef gabinetu wojskowego prezydenta Rzeczy
p o sp o li te /pułk. Zahorski z członkam i domu 
wojskowego prezydenta, w  zastępstw ie m ini
s tra  spraw  wojskowych m arszałka P iłsudskie
go w icem inister gen. Konarzewski, szef D. O. 
F 1. gen. WróblewsKi, zagraniczni attache® 
wojskowi, komisarz na miasto stołeczne W ar
szawę, główny kom endant policji, kom endant 
m iasta ora-z grono przedstawicieli w ładz woj
skowych i cyw ilnych. Na placu przed grobow
cem Nieznanego Żołnierza u staw iła , się fron
tem do grobowca kom pąnja łionorowa 21 pp. 
ze sztandarem , jxi obu zaś bonach stanął sze
reg delcgacyj oficerskich wszystkich oddzia
łów garnizonu warszawskiego. Po przybyciu 
w icem inistra gen. Konarzewskiego i po złoże
niu mu raportu -przez kom endanta m iasta roz
poczęła się uroczystość odśpiewaniem przez 
chór oficerski przy akom paniam encie orkie
stry  20 pp. kilku pieśni żałobnych, poczem 
nastąpiło  składanie wieńców. Pierw szy wieniec 
w im ieniu prezydenta Rzeczypospolitej złożył 
szef gabinetu wojskowego prezydenta Rzeczy
pospolitej pułk. Zahorski. N astępnie gen Ko
narzewski w im ieniu m arszałka Piłsudskiego 
złożył w 'en 'ec z szarfam i, poczem kolejno skła
dano w ieńce, od prezydium  m iasta W arsza
wy7, kom isarjnlu rządu n a  m iasto stoł. W ar
szawę itd. Po złożeniu w ięńców  nastąpiło 
2 minutowe milczenie, poczem orkiestra wyko
n ała  hym n narodowy. Podniosłą tę i m aje
sta tyczną uroczystość zakończyła defilada 
Kompanj-i honorowej przed grobern Nieznanego 
Żołnierza, którą odebrał gen. Konarzewski.

Dzień zaduszny we Lwowie.
Donoszą ze Lwowa:
W dniu  św ięta um arłych  w szystkie pułki 

lwowskie odw iedzały rano  groby bohaterów 
na cm entarzu  Łyczakowskim. O zmroku od
by ła się na cm entarzu  obrońców Lwowa uro
czystość, poświęcona pam ięci poległych Gen. 
Norwid-Neupebauer w imieniu m arszałka P ił
sudskiego złożył wieniec n a  Grobie N ieznane
go Żołnierza i drugi w  im ieniu właisnem na 
grobie legjonistów. Delegacje ze sz tandaram i 
udały się również na cm entarz powstańców 
1803 r., gdzie przybył też gen. Norwid-Neuge- 
bauer. W artę honorową pełnili kadeci.

Zatonięcie okrętu polskiego.
Telegram z G dańska donosi pod datą  2 bm.:
W czoraj o godz. 4 popołudniu w  czasie sil

nej burzy zatenąr na morzu w  pobliżu Rozewji 
holownik „Górnik", należący do tow arzystw a 
żeglugi morskiej „W isła-B ałtyk" w Tczewie. 
Holownik ten znajdujący się w drodze z Ko
penhagi do Tczewa, prowadził 2 lichtugi, któ
re w  czasie burzy oderwały się od holownika 
Z załogi holownika „Górnik" utoLęło 1C ln-dz1 
4 oiicerow i 8 marynarzy. W czorajsza k a ta
strofa jest w edług doniesień pism jedną z naj 
większych, zanotow anych na wybrzeżu bał- 

ityckiem  pod Gdańskiem.

Gdańsk. 3 listopada (PAT), W u zu p e tn rm u  
-naszego spraw ozdania o kaitastrolie okrętowej 
w  pobliżu Rozewji dowiadujemy się, że paro
wiec angielski „HaarlenT nratował 4 lichtngyi 
które przyprov7adz;.l szczęśliwie do G dańska. 
Z załogi holownika „G dańska" 7 lnda? zginę
ło, o dalszych 3 brak wiadomości Ho,7>wr.;k 
„Górnik" zatonal całkow’cie, Obydwa holo
w niki „Górnik" i „Rybał ", jafcoteż wszystkie 
4 lichtugi, a mianowicie „Edek „Stefek . „Po
lek" i „Felek" są w łasnością tow arzystw a że
glugi morskiej W isła-Bałtyk.

O db!6r now ero p a rć  <a 
polskiego w Holandii.

Z W arszaw y donoszą: Dnia 2 bm. w yjecha
ła  do Hoiandji specjalna załoga polsk:ch n a -  
.ynarzy w  celu objęcia i przyprowadzenia do 
Gdyni nowozakupionego d la  żeglugi polskiej 
tysiąctonowego parowua „Tczew". Będzie on 
pływ ać po Bałtyku i Morzu Północnem , prze
wożąc corniejsze ładunki m .eszane jak cukier, 
sól, cem ent i t. d.

Biblioteka polska w Paryłu.
Dzięki inicjatyw ie Tulskiej Akademii Uinio- 

jętności, p raca nad reo rganrzacą bdojloteki 
polskiej w  Paryżu  została niomal przeprow a
dzona. W chwili obeonej kończy się katalog 
dzieł, znajdujących się w  bibljotece. Zostaoą 
one podzielone n a  dwie części użyteczne dia 
cudzoziemców, oraz zw iązane z Francją, po
zostaną w  Paryżu, reszta zaś będzie przenie
sione do jra ju .

Projektowana jast rńw n'eż grunfow nr p rze 
budowa gm acnu oibljcteki w której, obok m a
gazynu n a  książki, m ają pow stać 'dw ie  czy
telnie: dla publiczności i dla członków gru
py parlam entarnej polsko-francuskiej.

Sckcłou* fta audiencji u Papleia.
Prezes egzekutywy światowej organ zacjt 

syjonistów, Sokolow, był u papieża jna audjem- 
cji, k tó ra  trw ała pół godziny Papież okazat 
bardzo silne izainteresowanie dla pracy  syjp- 
nistów  w  Palestynie i zapew nił Sokołowa, że 
W atykan zawsze ujmie się za uciskanym i ły 
dam i i popierać będzie usiłow ania o odLaCdo- 
wę Palestyny.

Katastrof a ko.e*owa pod Pra« ią.
Donoszą z Tragi:
Na stacji podmiejskiej Bubna przy przesu

w aniu  pociągu towarowego wykoleiły się w o
zy ostatnie, skutkiem  czego spiętrzyły się dw a 
wozy środkowe, w yrw ały  ze spoideł i prze
biwszy żelazną poręcz mostu, runęły  w  głąb 
nurtów  W ełtawy. Ham ulczy Klener. znajdu
jący się w łaśnie na' stopniu spadającego wo 
zu, zdołał wprawdzie zeskoczyć w ostatniej 
chwili, ale skutkiem  ciemność, upadł na rel- 
sy i ciężko się porani/.

Z tragedii oceanu,
Z Londynu donoszą:
Koło Kap F lattery  parowiec znałaz’ na mo

rzu m ałą łódkę rybacką ze zwłokami dwóch' 
Japończyków, zm arłych z g/odu i zim na. — 
Prawdopodobnie tę łódkę w iatr porwał u brze
gów Japonji i pognał przez cały ocean Spo
kojny.

 0Ro----------
WOJEWODA KRAB L. DAROWSK1 w yjechał 

w  spraw ach urai-dowvch do W arszaw y.
UHOCZYSTOŚĆ OTWARUIA ROKU BZhOLNE- 

GO W SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH oraz 
wręczenie, dyplom ów absolw entom  tejże szao ly  
odbędzie się 4 bm. o godz. 5-lej pr poł w au li 
Collegium Ńovum.

FREKWENCJA W UNIWERSYTECIE JAGIEŁ, 
LOŃSKIM. Dn d n ia  v. ozorajszego wtaozinie zapi
sało się  na U niw ersytet Jagiellońsk. na bieżący 
rok szkolny ogółem 6.290 słuchaczów  i słuchaczek. 
N ajw iększy nap ływ  młodzieży zaznaczy ł sie n a  
w ydziale filozoficznym , na  który  zapisało u ę  
2.999 osób, dalej n a  w ydziale p-aw niozym  2 215, 
na m edycynie 668, n a  teologii 193, na  ro ln ictw ie 
LSó, Przeciętnie zapisało  się n a  Urriw. Jagiell, 
w bieżącym  roku 28.41 proc, żydów, Prawdopodo4 
breie liczba studentów  dojdzie do 7060, ze względą 
na to, że są  w toku egzam ina, po k tórych ukoń
czeniu m lndziez dokona wpi=»u.

STUDENCI POLSCY Z CHARBINA W KPŚKO- 
WIE. M inisterstw o jrrzem yslu -i handlu  w W ar
szawie nadało  3 stypend ia  dla abiturientów  g im na
zjum jm. II. S ienkiew icza w Charbimie (Chiny), 
którey m ają  zam iar odbyć wyższe stud ia  han d lo 
we w Polsce. Dyrekcja gimn. w C harhin te porozu
m iała  się & dyrektorem  w ż -z e g o  Studium  h a n 
dlowego w  Krakowie, proi. dr. Bolla.rulem. k tóry  
ośw iadczył gotowość przy jęcia  absolw entów  pol
skiej szkoły w C harbirhe bezpośrednio po ich’ 
przyjeźifoie do Krokowa.

V Y ST A W h ZBIOROWA L. ŚLENDZJCKIEKO I 
WYSTAWA BIEŻĄCĄ W PAL,*CM SZTUK, cieszą 
się niezw ykłem  powodzeniem . Zw iedzają _ ją co
dziennie tłum y publiczności, a  w niedzielę i św ię ta  
śliczne sale Pałacu Sztuki roją się od w ykw intnej 
publiczności, k tó ra  w sym patycznej atm osferze or- 
ty tstycznej spędza k ilka godz.n, Jozoocząl się  
również ruch sprzedażny, Kilka dzie l znalazło  n a 
bywców. W ystaw a ta  potrw a jeszcze tylko n ie 
długi okres czasu.

Z KOMITETU TYGODNIA AKADEMIKI1 in fo r
m uję nas. że w zw iązku z oeta tn iem i zajściam i 
zostały  odwołane w czasie Tygodnia A kadem ika 
■wszystkie pochody, korowody m acok i „Ludowa 
Domu Akadem ickiego" n a  Rynku. Zgodnie z pro
gram em , Tydzień Akademika zaczyna się dzisiaj, 
we czw artek , „Żywym  D ziennikiem " w sali S ta re 
go T eatru o godz. 8 wieczorem. Pow szechne z-ain- 
leresow anie nudzi nadzw yczaj ciekaw y program  
z jednoaktow ą hum oreską M akuszyńskiego i g'Re- 
wją m ód“ na zakończenie.

Z arząd C entrali akadem ickich stow arzyszeń sa 
mopomocowymi przypon-ima w szyfitlarr stu d en 
tom w yższych uczelni w Krakowie o obowiązkowej 
pracy  w Tygodniu Akadem iku.

KOMITET TYGODNIA AKADEMIKA w 
liozcc urządza w dniu 5 b. m. wielki zjazd dr 
kopalni sali w Miianczce. Liczne nieófxxM .i*a||
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dla, gości, specjalne, efektowne ośw ietlenie grot 
i chodnik? m uzyka doborowa, bufet ahficie zao- 
patir. ony. N adzw yczajny pociąg z Krakowa do 
W ieliczki o godz. 13.30 i z powrotem  o godz. 18.10. 
B .let kolejowy wraz le  zjazdem  do kopalni 2 zl. 
B liższych inform acyj udziela p. Piątkiew icz, K ra
ków, Dom akademick. przy ul, Jabłonow skich. 
Telefon 557.

ŻŁOBKI MIEJSKIE. W Krakowie istnieją  trzy 
żłóbki, u trzym yw ane przez gminę, a m ianow icie 
przy ul. Kaletek 10, ul. Podzam cze 5— 7 i ul. Pol
nej 7. Znajduje się w tych żłóbkach około 180 
dzirci, t. j. n iem ow ląt, oraz dzieci w wieku przed
szkolnym . W osta tn ich  dwóch latach , dzięki życz
liwości prezydjum  m iasta , insty tucje te dobro
czynne uzyskały  szereg ulepszeń, n . p. dokonano 
nadbudow y I-go p iętra  w żłóbku przy ul Kole
tek, dalej w ykonano posadzki parkietow e, przero
biono okna, celem  należytej w entylacji, założono 
szereg kuchenek gazowych, d la żłóbka przy ul. 
Koletek, gdzie znajdu ją  się najm łodsze dzieci, 
uzyskano lam pę kw arcow ą W dwu dalszych żłób
kach odnowiono gruntow nie budynki. R ezultatem  
tych ulepszeń jest ogromne zm niejszenie się śm ier
telności. Opiekę lekarską nad  dziećm i w żłóbkach 
spraw uje Dr. Kopaczowa. W projekcie na  rok p rzy 
szły  jest nadbudow a drugiego skrzyd ła  w żłóbku 
przy ul. Koletek, w którym  ma.ją pow stać pokoje 
obserw acyjne i izolacyjne, nad to  m a być dokona
n a  rozbudow a żłóbka przy ul. Polnej.

BADANIE NA WŁOŚNIE (THYCHINY) W KRA 
KOW1E Ponieważ" w półrocznym  okresie obow ią
zkowego b adan ia  rm ęsa wieprzowego tut. stacja 
trychjnoskopijna  w ykryła  k ilka  sztuk e  całego 
uboju nierogacizny w rzeźni, dotkn iętych  w lośr,,a- 
m i, a  nad to  4 w ypadki w ągrzycy w w ieprzow inie 
i w yrobach m asarskich , przyw ożonych z pro 
w incji, m ag istra t przypom ina rozporządzenie 
w  m y śl którego cały  ubój nierogacizny w tutejszej 
rzeźn i, jak rów nież w szystkie w yroby m asarskie, 
m ięso w ieprzow e i słon ina  w prow adzane dc K ra
kow a a prowiaicji, podlegają przym usow em u b ad a 
n iu  n a  w iośnie w stacji trychinoskopii jnej przy 

.rzeźn i m iejskiej. N a dowód przeprowadzonego ba 
dan ia  w yroby m asarskie , m ięso wieprzowe i sło 
n in a  w prow adzane do K rakowa z prow incj’, są 
zaopatrzone plom bą, względnie pieczęcią rzeźni 
z napisem  „Badane n a  -wiośnie", wyroby zaś m a
sarskie miejscowej produkcji wiinmy być- zaopa
trzone plom bą odnośne" firm y ma°airskiej n a  do
wód, że zostały  sporządzone z m ięsa  w ieprzow e
go, ba jan eg o  n a  w łośnie w rzezmi m iajskiej. Je
dynie w głów nych sklepach m asarsk ich  w oino 
sprzedaw ać bez plomb bezpośrednio konsum entom  
następu jące w yroby: kiełbaski, sandelki. kiełbasy 
surow e, wiejskie, siekane zwykle, eardelki dehre- 
czyńskie, łopatka pieczone, paszte t kfcnki i sa lce
sony w szystk ich  gatunków , klopsy i sad le  W szyst
k ie  w yroby m asarsk ie , sprzedaw ane w  filiach sk le
pów m asarsk ich  lub dostarczane do obrotu h a n 
dlowego do innycti lokali (restauracyj, sklepów 
korzennych  i t. p.), m uszą posiadać przepisane 
pliombv, praw idłow o nałożone i dołu ze zaciśnięte. 
O rgana samitaimo-kontiroline o trzym ały  polecenie 
bezwzględnej konfiskaty  pow yższych artykułów , 
n ic  zaopatirzonycch przepisanemu plombam i, wzglę
dnie pieczęciam i, -winni przekroczenia wyżej 
w spom nanego rozporządzenia zostaną pociągnięci 
do odpow iedzialności sądow o karnej.

ZIMOWE KURSA INSTRUKTORSKIE Ml YCHO- 
WANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE. D nia 3-gn, 
-względnie 4 b. m. rozpoozną się. 1) kurs in stru k 
torski w ychow ania fizycznego dla kobiet, 2) kurs 
sz^Tmierczy, 3) kurs bokserski. Obok tego w pro
w adzone będą: a) ćw iczenia g im nastyki m etodycz
nej dla kobiet, b) ćw iczenia szerm iercze d la  za 
aw ansow anych , 3) treningi w boksie, oraz d) ćw i
czenia gim nastyczne i Lemingi zim owe lekko
a tle tyczne. K ursa i ćw iczenia dostępne są  zaró 
wno dal osób cyw ilnych, ja.k i wojskowych. Zgło
szen ia  przyjm uje, oraiz w szelk-ch w yvj śnień udzie
la  kierow nik ośrodka W yrh Fiz. w Krakowie, k p i  
Luc] in Frączkiew icz, P  O. K. V, Stradom  14, od 
godz. 12 do 13 u południe.

SPROSTOWANIE. W  zw iązku z notatką 
„G w ałt publiczny", um ieszczoną w Nr. 251 z dni- 
1 listopada 1927 r.,o trzym ujem y w yjaśn ien ie, iż 
chorążego C hrenezarka F ranciszka w 1 p. sap, kol. 
n iem a, a  n o ta tk a  dotyczy zapew ne szei. re;z, 
Ilran czark a  Franciszka.

TRAPIC2N- WYPADEK 15-LETNIEGO CHŁOP- 
CA. Dzisiejszej nocy sam ochód nieznanego dotych
czas w łaściciela na jechał w ulicy  Juljuoza Lea na 
15-letniego Lenna Skakulskiego tak  n ieszo zęśli- , 
w ir, że ten w drodze do szp ita la  am arl.

ZiiEnZENIE SIE TRAMWAJU Z ŁUTEM CIĘ- 
ŻAROWEM. W  ulicy Z w ie rz y n '? 'k ;ej zderzył się 
wóz tram w ajow y z autem  Nr. 16466 z W arezay y. 
Skutkiem  zderzenia oba wozy zostały uszik >di o- 
ne, n a  szczęście wypadków w ludziach n ie  było.

KRADZIEŻE Z w o zu  w ulicy  Józefińskiej skra 
dziomo Salomonowi W eissberpowi, kupcowi z Bu 
<hn,i, p ak u n e k , zaw ierający  sk ó rę  boksow ą. Szkoda 
w ynosi 500 zl — Z rem onfowni M ichała Baifci na  
Z akrzów ku skradziono dym am om aszynę, w artośo  
250 zl.

M m i i e  n l t m u M o  zio lz ie is  ui W arszaw ie
Z ro zg ryw e k  o m istrzostw o gru ui szachy 

ui suer.os A ires.
Ul ty dzięki uczciwości kolejarza. —  Walizka ze 120 tys. złotych.

W arszawa, 3 listopada (AW). Dzięki ener
gicznej postawie i uczciwości jeinegc z kole- 
l?Tzy warszawskich, wpadł wczoiaj w ręce
wladr bezpieczeństwa Łucjan Duszuikiewirz.

Działo się to na dworcu głównym. Jakiś o- 
sobmk chodził baidzo niespokojuie po peronie, 
co zwróciło uwagę jednego z kolejarzy. Zdener
w ow any osobnik trzymał w ręku walizkę, co
wzbudziło podejrzenie kolejarza, że w aliza jest 
skradziona. Osobnik ten starał sie wszeikiemi

sposobami dostać do poczekalni.
Czując na sobie wzrok kolejarza, podszedł 

nagle i zaproponował mn 20 tysięcy złotych 
za ułatwienie mn wyjścia z peronu.

Kolejar* zawezwał policję, która przytrzy
m ała zdenerwowanego osobnika. Zatrzym a
nym był Lucjan Duszmikiewicz zaś w walizie 
znajdowano się 120 tysięcy złotych Do kogo 
należy waliiza, z tak znaczną sumą, dotychczas 
niewiadomo.

Z OFICERSKIEGO KASYNA GARNIZON! W E - 
GO W KRAKOWIE. Na liczne zap y tan ia  Oficer
skie Kasyno garnizonowe w yjaśn ia : I. tam bota
7. tańcam i w bieżącym  sezonie odbędzie się w so
botę dni?. 5 b. m. Poeząfek o godz 9 wieczorem. 
W stęp d la osób cyw ilnych  w yłącznie za m ienne- 
m i ka.rtami wstępu, w ażrem i n a  wszystkie im pre
zy, u rządzane przez Ol. Kasyno. Po k a rty  wetepu 
m ożna się  zgłaszać w yłączn ie  za pośrednictw em  
znajom ych oficerów u gospodarza K asyna przy ul. 
Z ybnkiew icza 1 Dotąd w ydaue karty  w stępu za- 
chnw uią nadal swoją w ażność.

WALNE ZGROMADZENIE STOW. KANDYDA
TÓW ADWOKACKICH okręgu sądu  aoelacyjnego 
w Krakowie odbędzie się we środę dnin 3 b. m. 
o godz. 7 wieczorem  w Izbie adwokackiej (Gołę
b ia  6, I p.). W  razie braku kom pletu, początek 
pól godziny później. Na p-rządiku dziennnym - 
spraw ozdania , w ybory  w ładz, zm ian a  sta tu tu , 
wnioski.

WRAŻENIA Z WYSTAWT W IIPSKU. Na ten
lem a t w yglosi odczyt v Tow. M iłośników Książki 
p. K azim ierz H alaciński we czw artek o godz. 
8 wieczorem  w czytelni Muzepm przem ysł W stęp 
wolnv.

ODCZYT O EMIGRACJI POLSKIEJ WE FRAN
CJI, Staran iem  T ow arzystw a U niw ersytetu Robo
tniczego, we czw artek 3 b. m. d godz. 7 wieczorem 
w  sali przy ul Dunajewskiego 5, II p., p. Eugeniusz 
Pvazyńskd z Lille w y g iisi odczyt p , f. „Robunicy 
polscy we F rancji". Prelegent przebyw ał przez 
4 la ta  we F rancji, gdzie p iórow a! jak" o rgan iza
t o r  i działacz społeczny wśród tamtej!-zego wy- 
chodźtw a polskiego W odczycie sw ym  omówi ca 

łokształt życia i potrzeb em igrantów  naszych. 
W stęp 20 i 50 gr.

„WRAŻENIA Z DOMU, W KTÓRYM STRASZY
W ykładom  pod powyższym  ty tu łem  krak. Tow arzy
stwo M etapsychiozne rozpoczyna w ' piątek dnia 
4 b. m. sw ą działalność odczytową. In teresu jący  
ten wykład, który  wygłosi p. A. P iekarski, w ybitny 
a rty s ta  i dyrektor teatru, odbędzie się w auli gim
nazjum  przy ul. Studenckiej 12. Po odczycie dys
kusja. O ile czasu starczy, p. U G rudziński w y
głosi .Kronikę m etapsyohiczną". Początek o godz. 
7 wieczorem. Goście m ile w idziani.

WIELKA WYCIECZKA DO KOPALNI W WIE
LICZCE. W dniu 5 listopada b r. odbędzie się 
w ielka wycieczka do kopalni w W ieliczce. ■Wy
cieczce tow arzyszy pełna  orkiestra  górnicza. Spe
cjalne ośw ietlenie kopalni. W .kopalni d la  gośoi 
niespodzianki. Nowa, w spania ła  koimoira Słowac
kiego. B ilet w stępu wiraiz -z przejazdem  z K rako
wa i z pow rotem  tylko 2 zl. od osoby. B ilety 
nabyw ać m ożna codziennie m iędzy godz, 10— 12 
p-zedpu . w lokalu biblioteki- T ow arzystw a W za
jemnej Pom ocy U U. J. w Kraikowie (ul. Jab ło
now skich l( i 'l2  parte r). Spieszcie snę póki zapas 
biletów  st?nozy!

Z  kreaiwa.
POWRÓT MIN ZALESKIEGO. Z Nicei donoszą, 

iż m in iste r Zaleski powrócił całkowicie do zd ro 
wa i dni? 10 b. m. przybędzie do W arszaw y.

DŁUŻSZY URLOP DYREKTORA SŁUŻBY 
ZDROWIA. Nowo m ianow any  d y re k to T  służby 
zdrowia, dr. P iestrzyńsk i, rozpocznie w pierw szych 
dniach listopada kilkutyaodninw y urlop.

BRAK BUDYNKÓW SZKOLNYCH W WARSZA
WIE Ogółem do w arszaw skich szkól pow szech
nych uczęszcza w r. b. w W arszaw ie 71.000 Mzie- 
ci. Lekcje odbyw ają się n a  dwie, a  często i n a  trzy 
zm iany. Mimo to bez m iejsca pozostaje 7.000 dzie
ci. Brak m iejsca w szkołach n ie  jest w e-.w szyst
kich dzielnicach m iasta  jednakow y Dzięki posta 
w ieniu w ostatn ich  czasach kilku gm achów szkol
nych. n iektóre dzielnice uzyskaty  już lub uzyskaią 
dosta teczną ilość miejsc, a  naw et m ają ich n a d 
m iar. '

STYPENDJó DLA DZIENNIKARZY. Z W arsza 
wy donoszą Jak wiadomo, miniistenstwo w yznań 
religijnych i ośw iecenia publicznego przyznało 
w roku bieżącym  cztery stypendia  po 2.500 zł. 
d la dzienn ikarzy  będących członkam i jednego 
z syndykatów  dzienniikairskiich. ' Podania należy  
wnosiić do zarządów poszczególnych syndykatów , 
które, po zakw alifikow aniu, najdalej do dnia 10 
listopada r. b. prześlą je za.nządzowi Związku sy n 
dykatów , celem przedstaw ienia propazycyj M. W. 
R, i O. P.

LOSOWANIE POŻYPZFI DOLAROWEJ. W dniu 
2 b. m. odbyło się w W arszaw ie losowanie 5 proc. 
premjowej pożyczki dolarowe! secji 11. W ylosow a
no num ery  następujące: 8000 dolaTÓw — OH8599, 
3000 dolarów  — 024013, 1000 dni. — 374302,
537012, 800038, 301108, 394108, 02173.1, 500 d o l a 
rów — 440083, 305038, 458345, 449350, 249077,
020504, 419329, 400597, 593171, 593172, 074003,
Dolarów 100: 258284, '030014, 8!2234, 808559,
002294 210104, 208300, 513397, 488088, 725400
113.3729, 589277, 922528, 805SI8, 535818, 530854,
638702 077858, 529954, 725400, 113739, 58927^
922528, 805818,, 5308.54, 038702 , 077858, .„529954,
515228, 47.5580, 052830, 349219, 091051, 087,535
820007, 834240, 81295 , 987452, 430594, 4-49804,
278732, 080092," 001810, 091298, 954270, 801354,
840144. 798721, 940753. 709305.

NOWA LIN JA LOTNICZA KRAKÓW— WIE
DEŃ Z W arszaw y donoszą: Polska L inja L o tn i
cza Aeroilot otw iera now ą linję pow ietrzną K ra
ków— W iedeń z lądow aniem  w Bornie. Sam oloty 
na tej limji będą kursow ały tf,zy ra zy  w  tygodniu 
i to z Krakowa do W iednia w poniedziałk i, śro
dy i piątko o godz. 11-tej 1.5 m., z W iednia do 
K rakow a we wlonki, czw artk i i soboity o godz.

m. 30.
NIEZWYKŁY SAMOBÓJCA. W  dniu w czoraj

szym  Dopełnił w W arszaw ie n iezw ykle sam obój
stwo inży n ie r technolog, Chutorowioz. Oto rzucił 
się on z m ostu n a  W iśle n a  kam ienisty  brzeg 
rzek,, wskutek ozego form alnie rozstrzaskal sobie 
głowę o ostre kam ienie i poniósł śm ierć n a  miej 
sen. P rzyczyna sam obójstw a nieznana..

„BRABOWANIE KASY CHORYUh W PIOTR
KOWIE-. Dnogdaj w nocy do K asy chorych w P io tr
kowie w targnęło kilku uzbrojonych z rew olw ery 
bandytów , pragnąc zrabow ać znajdujące się w b iu 
rze pieniądze. Bandyci steroryizowali nocnego 
stróża i zw iązali go sznuram i, poozem pnzystą.p-ih 
do rozbijania kasy  ż e l a z n e j  To zrabow aniu  zn aj
dujących się w kasie 1.100 zl., bandyci zbiegli. 
W łam anie zostało zauw ażone dopiero na dmgi 
dzień rano przez przybyłych  do pracy  urzędni
ków. N atychm iast powiadomiono o powyższem  po
licję, która w szczęła energiczne śledztwo w kie
runku u jaw nien ia  sprawców napadu. Na razie 
aresztow ano nocnego dozorcę, który  jest podejrza
ny o w spółudział w rabunku.

HOŁD STa RORUSTNÓW MAŁOPOLSKICH DLA 
RZĄDU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Zjazd ru 
ski w sprawią';,Nawodnego Domu" we Lwowie od
był się onegdaj przy licznym  udziale byłych 
członków, najpow ażniejszych obyw ateli z różnych 
stron Ziemi Czerwieńskiej. W  zjeździe tym  wziął 
udział także ks. m etropolita  Fzepty&ki, jako pro
tektor „Narodmego Doem ". W iec zagaił b poseł, 
radca K uryłnwicz, w yrażając imieniem  zebranych 
bódł rządowi M arszalka P.ił®ii'W-i"go. W ośw iad
czeniu sw em  zaznaczył m ówca m. hi., co następu 
je: ,,My w ierzym y, że spraw iedliw e nasze żądania 
bedą uwzględnione praez dzisiejszy rząd Rzpltei, 
gdyż n a  cizele tego rządu słoi m ąż, którego dewizą 
jest dać praw o i spraw iedliw ość w szystkim  oby
watelom  tego państw a w m yśl konstytucji. My 
rus :y obyw atele R®pltej, spełn iali i ypakn-arny 
nasz  obowiązek lojalności względem państw a, ale

równocześnie żądam-y od rządu, aż.eby d on wzglę
dem nas stosow ał spraw iedliw ość i pirawo". 
Oświadczenie to obecni przyjęli z aplauzem . Z ko
lei dokonano _wyboru przewodniczącego, Którym 
został dyrektor gimn. p. Trusz. Na podstaw ie re
feratu adw. dra Krzyżanow skiego, toczyły się n a 
stępnie na rad y  w spraw ię resty tucji „Narolnego 
Domu", rozwiązanego przez rząd austriack i 
i uchw alono w tej spraw ie w ysiać do W arszaw y 
deputacje z odpowiednim  m em oriałem .

KRWAWA MASAKRA W POCIĄGU. W  pocią
gu, odchodzącym  ze S tanisław ow a do W orochty, 
robotnicy Teodor i Dmy-tro Chom yn, Prokop Fi- 
sener i Grzegorz Kórnicki bez żadnej przyczyny 
napadli na jadących w tym  wozie hucułów . R oz
poczęła się aw antura , w czasie której pow ybija
no dookoła okna d porozbijano lam py gazowe, tak, 
że zaległa na ty ch m iast ciem ność, a  w zam iesza
n iu  padały raizy dokoła. R obotnicy powyjm  iwali 
noże i godząc niem i na prawo i lewo, m e pytali, 
kto im pod rękę wpada. Dopiero, gdy poranieni 
pasażerow ie poczęli krzyczeć przeraźliw ie, w szczął 
sie ogólny ha łas i pociąg zatrzym ano, a  następn ie  
cofnięto z powrotem  n a  dworzec. A w anturników  
natychm iast aresztow ano, a  rannych  odwieziono 
do szpita la . Z krwawego zam ieszania  skorzystali 
jacyś osobnicy, gdyż po zapaleniu  lam p gkonsta 
towadi podróżni, że brakuje im  w iele walizek 
i gai de.roby.

OŚM OFIAR ZBRODNI BANDYTÓW. W e w to
rek w nocy w pobliżu P rzasnysza  kilku n iezn a
nych zbójów di kon a ło  krwawego napadu rabunko
wego n a  dom Ja n a  Borowego w Gadoniaeh w gm. 
Wirniki Około północy, kiedy rodzina Barowego 
udała  się już n a  spoczynek, rozległo się pukanie 
du drzwi. W ieśn iak  pospieszył otw orzyć, lecz za 
ledwie zdołał drzwi uchylić, rozległy się strzały . 
Barowy, trafiony  w piersi i brzuch, zwalił się 
z jękiem  na ziem ię. W  tej chwili do w nętrza  w bie
gło kilku bandytów , k tórzy  rozpoczęli strzelan inę, 
obsypując kulam i żonę i dzieci Borowego. Skutki 
strzałów  w m alej iizbie b y ły  okropne. W  ciągu 
1 liku m inu t na ziemi w ih  sie z bólu ra.nmi człon 
kowie rodziny Borowego. Podłoga w jednej chwili 
zam ieniia  się w kałużę kirwi. Bandyci przystąp ili 
do raibumku. Porozbijaw szy szuflady kufer i szatę, 
przetrząsnęli cale m ieszkanie, zabierając cenniejsze 
przedm ioty. Poza,tern 'iup°m rabusiów  stało się 
3000 zl. w gotówce, 5 dolarów i 10 rubli izlotych. 
Zbrodniarze zbiegli bez śladu.

ÓKan) POWTEKSZENIE DWORCA KOLEJOWE
GO W KRYNICY Z ram ienia krakow skiej Dyrekcji 
kolejowej, p rzybyw a do K rynicy kom isja z preze
sem Barw iczem  na czele- Kom isja ta  postanow iła 
w najb liższych  dniach rozpocząć prace nad roz
szerzeniem  dworca kolejowego, które w tym  roku 
m ają być ukończone.

(Kap) MORDERSTWO POD JORDANOWEM 
Onegdaj we wsi Sidzina pod Jordanow em  z n a le 
ziono na  drodze, w iodącej do Jordanow a, zam or
dowanego niejakiego Jan a  Pa=te.nnaika. Na calem  
ciele stw ierdzono kilka  pchnięć nożem , parę Tan 
od uderzeń kam ieniam i i kijam i. Pod zarzutem  
tego m orderstw a aresztow ała  policja niejakiego 
F.r. B anasika, W l. Jarom ina i Fr. SŁramka. Śledz
two, k tóre trw a od kilku dni, n iew ątpliw ie w y 
kryte spraw ce teeo ohydnren  m orderstw a.

SKŁAD NOWEGO PREZYDJUM ŁODZI. Oneg
daj w Łodzi w sali R ady m iejskiej odbyła się kon- 
fnrencia m iedzydizielnicowa P. P. S. okręgu łódz
kiego, n a  której D o ru szo n o  spraw y polityczne 
w zw iązku ze zbliżającym  się zjazdem  w ładz n a 
czelnych part.ji, oraz spraw y samorzadczwe n a  te 
renie Łodizi. Z kolei om ówiono s p r a w ę  przyszłych  
prac sam orządow ych, prizyozem poisfam owionę, wo
bec odpowiedzialności P P. S. za p rzy szłą  gospo- 
daiTKę m iejską objąć całkow itą władzę w m ag istra 
cie. Zatw ierdzono te d y  ostatecznie n a s tę p u ją c e  
kandydatu ry : n a  stanow isko prezydenta  m iasta
posła Ziemięoikiego, na  s ta n o w is k o  w iceprezyden
tów dra W ielińskiego i radnego Rapalskiego, n a  
stanow isko preizesa R ady m iejskiej inż. Holcgre- 
bera. oraiz na s ta n o w is k o  ław n ika  p. Purtala .

ZAWIESZENIE ZARZADU KAGY CHORYCH 
Zarząd powiatow ej Kasy chorych w Bimymstoiku 
zesta l zaw ieszony w czynnościach. R ada i kom isje 
pozostałą. Kom isarzem  rządowym  m ianow ano in 
spektora kas okretni w?.:': p Radom 
skiego.

C a p a b / a n c e

MECZ SZACHOWY. 23-cia partja  międizy Alje- 
chinem  a Caipafalainca została  po 40 ciągach przer 
wama w sytuacji niekorzystnej dla Gapa-oJamci. 
Po n ieprzyję tym  gambicie dam y, Capablmnca, 
który  grał bialem i figurami- stracił inicjatw ę i m u
siał prowadzić obronę odosobnionego paonfc,, 
wskutek ozego cala gra p rzybra ła  zupełn ie n ie 
oczekiw any obrót,

CHOROB1 ZAKAŹNE W ROSJI. S ta tystyka  
chorób zakaźnych w Sow ietach no tu je  w m iesią
cu w rześnia : 714 wypadków duru brzusznego,
1.030 szkarla tyny , 40 dezynteryj, 4 duru p lam iste 
go, 20 m nych  ostrych chorób żołądkow ych i 319 
ospy. Szczególnie w L eningradzie potęguje się ep i
dem ia tyfusu brzusznego, gdzie w ciągu jednego 
tytko dnia 17 w rześn ia  zanotow ano 68 zasłabnięć. 
W  swiąziKu z epidem jam i, a  szczególnie “pidomjć 
szkarla tyny , n iektóre szkoły zostałv  zam knięte.

POLAK PREYEKTEA APOSTOLSKIM W A ’RT. 
GE- Pierw szym  prefektem  apostolskim  nowo zało 
żonej prefektury  apost. Braken Till w centram ej' 
Afryce zam ianow ał papież ks. B runona Wolmika 
T. J. Ks. Wołndk, uir. dnia 6 październ ika  188? 
w Bieńkowicach pod R aciborzem  n a  Ś ląsku OdoI- 
skim . do gim nazjum  uczęszczał w R aciborzu, 
w 1899 r. w stąpił do zakonu 0 0  Jezuitów , studja  
teologiczne odbył w Krakowie. Do roku 1925 był 
rektorem  Kotlegjum UO. Jezuitów  w Krakowie 
przy ul. Kopernika.

Zm arli:
— Paweł Niemczynowski, em. pn.i-ztmistrz, ucze

stn ik  powstania, r. 1863 zimairł w  K alw arji Zebrzy
dowskiej w  87 roku życia

— Onegdaj zm arł w Stanisław ow ie nagle na 
ućkar serca profesor If gimn., ś. p. Franciszek Mi
lewski, liczący 42 la t życia. Zm arły byl tu po
wszechnie cenionym  obyw atelem . Ze sizczególnem 
zam iłow aniem  oddaw ał się b a d a n e m  psycholo
gicznym  wśród m łodzieży, a wvn'nki badań  d ru 
kow a ' w fachowych pism ach pedagogicznych. Dla 
swej cichej, rzetelnej i sum iennej pracy  zyskał 
szacunek u w szystkich.

Z c :  ś w i e r r f c t L
ODZNACZANIE MINISTRA CZESKIEGO PRZEZ 

POLSKĘ Donoszą z Pragi: Poseł dr. ■ Grzybowski 
wręczył uroczyście m inistrow i handlu , dr. Pe
ronie?, w ielką w s t ę g ę  orderu „Polonia R esti- 
luta".

TABLICA NA CZESC CONRADA Onegdaj od
słonięto w sali posiedzeń m agistratu w Biskop- 
b in irn e .w  okolicy C anterbury  tablicę pam iątkow ą 
ku czci Józefa Conrada-Korzeniowskiego. Tablica 
ta została u fundow aną -rze z  przyjaciół i wie'!ii- 
ciidi zmarłego p isarza Im ieniem  rządu polskiego 
wziąt w uroczystości udział m in ister Skirm unt, 
który w swem przem ówieniu podniósł silne wę
zły, łączące zaw sze Conrada z Polską. Prasa an 
mielska zam ieśc iła  pnzy tej okazji liczne a r ty 
kuły, poświęcone pamięci znakom itego pisarza.

Z s a li  § q d o w e ).
WZNOWIENIE ROZPRAWY O ŁAPOWNIC- 

TWO W P. K. U. WARSZAWA
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 listopada. Fo trzech d n ią ę ł» 

przerw y wznowiono wczoraj w  w arszawskirr. 
sądzie wojskowym rozprawę o nadużyci? po
borowe w P R U. \Farszawa.

Pierw szy ze świadków w czorajszych sier
żan t Goncarz z w ydziału  ewidencyjnego P. K 
U. W arszaw a zeznał, że jeden z oskarżonych 
w tym  procesie, a  mianowicie sierżan t Rrajct 
usiłował go kilkakrotnie wciągnąć do sza>ki 
przypom inając, że go nic za to nie siDotka, bo 
do szajki należy również Wróblewski, a  ten 
m iat już raz spraw ę o podobne rzeczy i skoń
czyło się na niczem. I tym  razem  więc, gdyby 
coś takiego wyszło n a  jaw  nikt temn nie uwie
rzy i przypisze w szystko jakim ś fałszyw ym  
doniesieniom.

Następnie zeznaw ało kilkn żvdów poboro
wych. W szyscy oni oświadczali, że nie wie
dzą, nie pamiętają, nie poznają ani nie w i
dzieli nigdy majora W ióblew-giego, czy też 
innego z oskarżonych.

SPRAW A MORDERSTW A K JROUSZWILEGO 
PRZED SĄDEM APELACYJNYM.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 listopada W dniu jutrzejszym  
znajdzie się w  instancji drugiej sprawa o za
bójstwu poety gruzińskiego Sergo KnroiU»zw?- 
lego. Romantyczne tło sprawy jak i sam a 
postać zabitego interesow ały w  swoim czasie 
szerokie koła publiczności. Jak  wiadomo mor
derca Likiernik vel Leornn został skakany 
na 4 lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw i zaliczeniem  aresztu śledczego. Od v.'y- 
roku tego skazany odwołał się do sądu apela
cyjnego.

PRZED SENSACYJNYM PROCESEM LWOW
SKIM, Śledztwo w spraw ie m orderstw a n? osobie 
ś p. ku ratora  Sobińskiego zostało już ukończone 
i ak t oskarżenia  wygotowany. ]yje został on jeszcire 
oskarżonym  do-ęczony, albowiem  odbywa się obe
cnie tlum aozenie go n a  język ruski. P rzm  sraem  
stan i?  18 osób, w iem  5 kobiet Będą oni ( dpo- 
w iadać n ietylko za zhrjdflię  m orderstw a, ale tak. e 
/ a  zbrodnię zdrady staniu przez szpiegostwo i t. d. 
Obronę oskarżonych prow adzić będą: adw. dr, 
H ankiewicz, W ołoszyn Michał, Szuchew ycz, Pa- 
węcki i Dawyd.iaik IlozDrawa odbędzie się w pieny- 
szych dn iach  styczn ia  i potrw a k ilka tygodni,

NOWA BANDA 0 BRYSZKÓW PRZED 
SĄDEM.

Z Taryża donoszą: W czoraj rozpoczął się 
tuitaj przed sądem przysięgłych proces prze
ciwko bandiz>e opryszków, składającej saę 
7. 22 osóib, którą tutaj powszechnie naz/wm ją 
bandytam i polskimi, bo w skład jej wchodzą 
głównie em igranci polscy. Między oskarżony
mi są też dwie kobiety. Akt oskarżenia za
rzuca-bandzie  6 morderstw , 5 usiłowanych 
morderstw , 28 w łam ań, oraz liczne inne prze
stępstwa. Proce^ len potrwa kilka tygodni
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Dnia 3 listopada

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś (we eiziwartok) i następne dni tygodnia 
„Turandot".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Niezwy
kle walory artystyczne i przewyborne, na w y
sokim poziomie .utrzym ane w ykonanie świńt- 
nej pod każdym względem operetki W altera 
IJronie.wskie.go p. t. ..Karnawał .miłości", gra
nej dziś (we czwartek) 'i dni następnych 
o godz. 7,30 w ieczorem  w doborowej obsadzie 
premierowej, spraw iły, że zdobyta c-na rekor
dowy sukces i należy do najw iększych a.tra-k- 
cyj sezonu. Efektowna, bogata wystawa wy
wiera nadzw yczajne w rażenie.

SŁYNNA ORKIESTRA POD DYREKCJĄ ST. 
NAMYSŁOWSEIEGO, która obecnie w Pol
sce owacyjnie jest przyjm owana, a której kon
certy są, tłum nie uczęszczane, w ystąpi w  Kra
kowie tylko jeden raz, a to w piątek, o godz. 
8.15 wieczór w S tarym  Teatrze. Bogaty pro
gram obejmuje utwory orkiestralne Chopina, 
(jrossm anna, Jolejki, M iincheimera, W agnera, 
Rogowskiego i siaw ne m azury Namysłow
skiego.

PIERWSZY WIECZÓR TAŃCÓW SASZY 
LEONTJEWA, który zagranicą jest przodinio- 
łom ogólnego zaćkw ytu, a p rasa codziennie 
szeroko się o nim rozpisuje, odbędzie się w 
Krakowie w  sobotę, 5 bm. o godz. 8 wieczór 
w  Starym  Teatrze. Znakom item u artyście 
akom paniować będzie znany kapelm istrz w ie
deński, Kurt (Bas.

WIECZÓR CHOPINOWSKI Z ARTUREM 
RUBINSTEINEM, jako wykonawcą, który od
będzie się w  Krakowie we wtorek, 8 bm. w 
S tarym  Teatrze, w yw ołał — jak było do prze
w idzenia —  wyjątkowe zainteresow anie, cze
go dowodem, że znaczna część biletów została 
już wykupioną.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek: „Turandot".
P iątek: „Turandot".
Sobota: „Tura.ndot".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek: ,.K arnaw ał miłości".
P iątek: „K arnaw ał miłości".

.PJtorairr Podwale o
Wyprawa myśliwska 

do Abisynii
Co gr?jg dzisiaj w kinach?

Uciecha: „ N i e b e z p i e c z n y  k o c h a n e k "  ( L y n  tle 
T u t t i ,  U S c l i i l d k r a u l )  i „ S p r y t  i n ó ż k i "

B a g a t e l a :  „ C a r  I w a n  G r o ź n y " .
Corso: .B uffalo Bill".
Nowości: „Car ]w an G roźny”.
Promień: „W ypraw a m yśliw ska do Abisynii” . 
Pztnka: „O statni walc” (W ilty Fritsch).
W anda: „Martwy węzeł” , w gt. roli człowiek bez 

rąk hr. Plater-Zuberk.
W arszawa: „D z ie ln y  wojak z P rag i” .

2  I ^ c a s S I ® .

P r o g r a m  s !a c & | r a i s t o i n n l a n u c h :
n a  p i ą t e k  4 l i s t o p a d a  1927 r.

K ra k ó w ,  (422). Godz. 12*. T r a n s m i s j a  s ypną?n  czasu  
i kr n iu n ik a tu  lo tT i irzn-m etcnn ł log iczucgo  z W a r s z a 
w y o in z  k o n c e r t  p ły t  g ra m o fo n o w y c h :  gmlz  l<>40—
17,10: P r o g r a m  d la  dz iec i ;  gmlz.  17.20—17.45: O dczyt  
p t .: „ S z k o ły  z a  Piastów'* ,  w yg łos i  p. Z G l iń s k a  Sfn- 
chowji ; Rndz. 17.45—10: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y :  gnriz.

10—19.15: T r a n s m i s j a  k o m u n ik a tu  ro ln iczego ;  godz. 
19.15—10.30: R ozm ai to śc i ;  godz.  19.30—20: O d czy t  pt. : 
„ P r z e g l ą d  g e o g ra f ic z u o  g o s p o d a r e z v “ . w y g ło s i  dr.  W. 
O rm ic k i ,  a sy s t .  U. J . ;  godz . 20—20.15: „ H e j n a ł "  z W ie  
ży M a r ja e k ic j  i k o m u n ik a t  s p o r to w y .  T r a n s m i s j a  z 
I1' i I h a r  ino n j i W a r sza w s k i ej.

W a r s z a w a ,  (1111). Godz. 12: S y g n a ł  czasu  1 komuni*  
k a ły :  lo tn iczo  m e te o ro lo g iczn y ,  P, A. T . ; godz.  15:

■ K o m u n ik a ty :  m e te o ro lo g ic z n y ,  g o s p o d a r c z y ,  P .A .T .;  
godz .  1(5.25—10.40: N a d p ro g ra m ,  k o m u n i k a t y ; godz ina  
Ki .40—17.05: O dczy t  p t . :  „Ł o w ie c tw o  w Polsce  po*
ro z b io ro w e j"  (cyk l  pt. : „ Ł o w ie c tw o  w P o lsce" )  —
w ygłos i  p. d n l i a n  K jsm ond ;  godz. 17.05—17.20: K o m u 
n ik a ty  P, A. T . ;  go<lż. 17.20—17.45: O dczy t  p t . :  „ Z a 
g a d n ie n i e  m a so w e j  hodow li  k o n i"  (Dzia ł R o ln ic 
tw o " )  — w yg łos i  infc. J a n  G ra b o w s k i ;  godz.  17.45: 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y  w w y k o n a n iu  k w a r t e t u  „ O a 
z a - P a n d "  A d a m  Ł a dow sk i  (sk rzy p ce ) ,  W ac ła w  R osz 
kowski (saksofon) ,  S ta n .  P e t e r s b u r s k i  ( f o r te p ia n )  i 

.Miecz. GiiKi.berg (ne rkns ja łp*godz . .  10—19.15:, K o m u n i 
ka t  ro ln i cz y ;  godz . 19.15—19.30: R o zm ai to śc i ;  g o d z in a  
19.30—19.55: O dczy t  p t. : „O d T om a K r le h n  do T un-  
n c y a “ (D z ia ł  „ S p o r t  1 w y c h o w a n ie  f izy c zn e" )  — wy-, 
g łosi p. J u n o s z a  D ą b ro w s k i ;  godz,  19.55—20.15: P r z e r  
wa. p rz y p u s zc z a ln ie  p o g a d a n k a  m u zy czn a ;  g odz ina  
2,).I5: K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z f i l h a r m o n i i  W a r s z a w 
sk ie j .  W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  f i l h a r m o n ie z n a  pod
d y r .  E m ila  C o o p era  i F r a n c i s z k a  O shorn  ( fo r te p ia n ) ;  
godz; 22: S y g n a ł  czasu  i k o m u n i k a t y :  lo tn iczo  m e te o  
ro log iczny ,  p o l ic y jn y .  P. A. T. , s p o r to w y .

Poznań, (280.4). Godz. 12.45—14: K o n c e r t  pop o lu d n lo  
wy. W y k o n a w c y :  G iu s ep p e  Y usio ,  t e n o r  i Cost ica  
Y ladoscu ,  c y m b a l i s t a :  godz.  13: W  p rz e rw ie  k o n c e r 
to w e j  Dołowania  g ie łd y  zbożowo to w a ro w e j ;  godz ina  
14: K o ło w a n ia  g ie łd y  p ien ię żn e j ;  godz . 17.45—19; 
T r a n s m i s j a  k o n c e r tu  z k a w ia r n i  „ W i c l k o p o l a n k a " ;  
godz. 19—19.10: N a d p r o g r a m :  godz.  19.10—19.35; O d
czy t  p t. : „ N a jw ię k s z e  z a g a d n ie n i a  n aszych  s a m o 
rządów  w chw il i  o b e c n e j"  ~  w yg łos i  d r .  W ła d y s ła w  
Dal ho r :  godz. 19.35—19.45: K o m u n i k a t y  go s p o d arcze ;  
godz.  19.45—20.10: P o g a d a n k a  ra d jn fo i i i e z n a  — w y 
głosi dr .  B o hdan  L i p iń s k i :  godz. 20.10: K o m u n ik a t  
m e te o ro lo g iczn y ;  godz.  20.15: T r a n s m i s j a  k o n c e r tu  z 
F i l h a r m o n j i  W a r s z a w s k ie j .  N a  z ak o ń c z e n ie  s y g n a ł  
czasu.

Z saii koncertowej,
A rtu r  Rubinstein.

Ostatni recital R ubinsteina był lwidaj czy 
nde najśw ietniejszym  <z dotychczasowych jego 
"/stępów  w  ostatnich latach. Zwracałem  nie

jednokrotnie uwagę n a  defekty tej gry, nippo- 
zwalające głośnego arty sty  postawić w jednym 
szeregu z p ianistam i w  istotnie wielkim 
stylu.

N 1 tym  jednak koncercie ciem ne strony Ru- 
binWeinowego m isireostw a ograniczyły się do 
minimum. Doskonale usposobiony pianista , 
Panował w  wykonyw aniu programu, obejm u
jącego najpopularniejsze utwory Bacha-Liszta, 
Chopina, Liszta, Albeniiza i Schumia/nnowsifci 
»Kamnawał“ , n ie ty k o  nad instrum entem , ale 
i n a d  sw ym  wirtuozowskim tupetem, który 
tak często brał dotąd górę n ad  duchowemu 
■Wartościami interprctacjii.

N iezawsze płynie ona u R ubinsteina z głę
bin wewnętrznego przeżycia, kształtu jąc się 
raczej w  zależności od w ilnacji nerwów, vWp- 
stępującej w- jego gnze zupełnie w yraźnie 
1 bardzo znacząco. Tym razem  jednak w yka
zywał wykon wielkie skupienie, spokój 
1 równowagę, co w ystąpiło w artystycznym  
wyniku produkcji niezw ykle korzystnie. Naj
piękniej w ypadły oczywiście m injatury  Aleni- 
“•a, których jest Rubinstein nieprzościtgniohyirn 
hórnaczem, dzięki niezw ykłem u witalizm owi 
swej gry. ftw ietnym był rów nież koncertant 
w Chopinowskich Etjudach, Nokturnach, 
v kontrastow aniu zm iennych nastrojów 

scherza  Jl-moll, w  heroicznych. „Funeraitlee" 
Ftazta i plastyczmem ukazyw aniu  tematów 
I.isztowskiej transkrypcji Fantazji i Fugi 

Bacha Lecz i onegdaj brał czasem za 
szybkie teimpa, co zam azyw ało przejrzystość 
dźwiękowych obrazków takiego n. p. „Kar- 
naw ału” , a w  Chopinowskich ustępach lirycz
nych, czy „Funerailles", przem aw iał niekiedy 
^ nadm iarem  refleksy]- a niedomogą uczucia, 
która w grze Rubinsteina w ystępuje bardzo 
często.

' N y p e t n i a j ą c y  salę po brzegi słuchacze 
brzyjmoiwali znakomitego pianistę entuzja
stycznie. Jego błyskotliwe wirtuozosbwo liczyć 
'n°że zawsze n a  wielki aplauz przeważającej 
dziś w koncertowych salach nmiej wymaga- 
,n.ccj części publiczności, ale w  czasie oslat- 
n*ego swego w ieczoru miał i w ybredniejszy 
s mc bacz powód do żywszych, n iż  dotąd, olda- 
-ków, j |e że a r (y9ta prześcignął sam siebie,

b a z u ją c  na dalsze jeszcze możliwości ewo
lucyjne, tkwiące w jego w ielkim  kunsz-ie.

Jul. Sw.

armetaide o Tow. 
, Szkoły Ludowej!

Otwarcie ILCgolno-polskiego Zjazdu Konserwatorów
w Warszawie.

W dniach 3, 4 i 5 listopada r. b obradować 
będzie w stolicy II Zjazd ogólno-potaki konser
wa torski, zwołany z inicjatyw y Towarzystwa 
opieki nad zabytkam i przeszłości. Lolom zja
zdu obecnego będzie spopularyzowanie dziś 
już mocne mającej podstawy naukowe idei 
opieki nad zabytkami i kultury ojczystej, w yt
knięcie dróg jej należytej organizacji w  rzą
dzie i społeczeństwie, oraz sprezentowanie 
doniosłych, a  już dokonanych prac. Uroczyste 
otwarcie Zjazdu odbędzie się dziś, we czw ar
tek, o godz. 10.30. Zainauguruje go przem ó
wieniom powitatnom  prezes Tnw. opieki nad 
zabytkam i przeszłości, inż. Zygmunt Słomiii- 
ski, prezydent W arszawy. O gedz. 12.80 od
będzie się w  salach b. szkoły podchorążych 
(Al Bolwedenska) uro-czysly ak t otw arcia

wielkiej wystawy konserwatorskiej, obejmują 
cej prace inw entaryzacyjne Tow. opieki nad  
zabytkam i przeszłości, Zakładu architektury  
polskiej p rzy  Politechnice warszaw skiej, pp. 
konserwatorów wszystkich województw Rze
czypospolitej, oraz pryw atnych wystawców, 
artystów  m alarzy, rzeźbiarzy i architektów.

W piątek  dnia ’4 b. m. o godz. 9 rano  prof. 
K, Skórę wic z zilustruje n a  um yślnej w sali 
sejmowej Zam ku urządzonej w ystaw ie stan 
robót konserwatorskich, dokonanych przy od
budowie Zamku królewskiego w  W arszawie. 
Referatów z całej Polski zgłoszono ilość nader 
pokaźną. Najwybitniejsi przedstaw iciele tej 
dziedziny pracy naukowej polskiej zapowie
dzieli swój udział w zjeździć.

-o§ o-

GdkrycEe pclskipgo utworu 
muzycznego z XV wieku.

Pani dr. Mar ja Szczepańska, asysten tka in- 
stytu muzykblógiężńpgo We Lwowie .odnalazła 
n ieznany utwór polski z 15-go wieku. Je st;.to 
trzygłosowe „Gloria", którego autorką jest 
lluc lina  Jankowska, n ieznana kompozytorka 
polska. W tym sam ym  rękopisie znajdują sic 
nieznane dzieła najstarszego kompozytora, pol
skiego -Mikołaja z Radomia. Obszerny komu
nikat o tych odkryciach przedłożony został to
w arzystw u Naukowemu we Lwowie.

JUBILEUSZ VLASTIMILA HOFFMANA.
W miejskiej galerji sztuki w  Lodzi, w  obecno
ści przedstaw icieli w ładz państw owych, ko
m unalnych, oraz licznie zebranej publiczno
ści, odbyło się otwarcie jubileuszowej w ysta

wy pracy Ylastimiln Hoffmana, któremu Lódź 
pierw sza przed inneini m iastam i Polski, zło
żyła hołd w  uznaniu 25-lotnioj jego działal
ności artystycznej Przemówiemie powitalne
Wygłosił dyr M. Galerji sztuki, p. M. Dienstl- 
Hąbrowa, poozem złożyli życzenia artyście : 
w imieniu wojewody naczelnik wydziału s a 
morządowego u t z . wojew., p . Zakrzewski, 
w imieniu m iasta w iceprezes Gruszkowski, 
w  im ieniu łódzkich artystów  m alarzy  prof. 
Lemnn.

JUBILEUSZ MARJI LUCAS. Dnia 30 paź
dziernika w lokalu Związku A rłystów  scen 
polskich odbyła się skrom na uroozystość ju
bileuszowa p. Marji Lucas, artystk i baletu 
teatrów miejskich, z okazji jej 25-letniej p ra
cy na scenach w arszaw skich. Jubilatka otrzy
m ała szereg cennych upominków od koleża
nek i kolegów.

ś w i p o d a r c n i

Stosunki handlowe polsko-austriackie.
Od pow stania niepodległego państw a pol

skiego, pomiędzy Auslrją a Polską zapanow a
ły ożywione stosunki handlowe, zarówno dzię
ki obustronnej znajomości rynków, jak i dzię
ki sprzyjającym  w arunkom  neutralnym . W y
twórczość polska zna lazła  odpowiednie rynki 
zbytu w Auslrji, specjalnie produkty rolnicze, 
głównie bydło z Polski poszukiwane jest w 
Austrji, nadto wywozi się do Austrji z Polski 
znaczne ilości węgla, produktów drzewnych, 
produktów naftowych itp.

Stosunki gospodarcze Austrji ostatnio ukła
dają się dość pomyślnie. W sprawie zw alcza
nia bezrobocia i u trw alen ia obecnej korzystnej 
konjunktury w przemyśle, istnieje rywalizacja 
między większością rządową, opartą o part je 
kapitalistyczne, a socjalno-dom okratyczną gmi
ną m iasta W iednia, która ostatnio ogłosiła 
wprowadzenie gwarancji gminy za kredyty, 
udzielane przez w iedeński przem ysł w dosta
w ach do Rosji. Gmina uczyniła to, mimo że 
równocześnie rząd austriacki sta ra  się w Lon
dynie o zezwolenie na zaciągnięcie wielkiej 
pożyczki. J a k . gmina oblicza, podobno conaj- 
mniej 15 tys. bezrobotnych znajdzie zatrud
nienie w przemyśle wskutek tego ważnego uła
twienia w obrocie z Sowietami. Austrja uzy
skała zgodę ze strony Komitetu kontrolnego 
Ligi Narodów na zaciągnięcie pożyczki in
westycyjnej w wysokości 72f> mil. szylingów, 
która zostanie zużyta na elektryfikację kolei, 
budowę dróg, oraz akcję kredytową i melio
racyjną dla rolnictw a Obecnie A ustrja stara 
się o przedłużenie moratorjum dla długu 1 
m iljarda szylingów, z kredytów żywnościo
wych.

Znam iennym  wysoce jest fakt wyjazdu de
legacji austriackich przemysłowców do Ber
lina, gdzie będą oni konferowali z tamtejszy
mi przemysłowcami, r.a temat przyszłej współ
pracy uica.Je-i.JCaC i austriackiego przemy

słu, w szczególności w razie przyłączenia Au
strji do Niemiec. Podobno naw et om awiana 
m a być na tę ew entualność możliwość wpro
w adzenia w ew nętrznych ceł na niektóre w y
roby przemysłowe, a to celem zapew nienia 
austriackiem u przemysłowi zdolności konku
rencyjnej.

Jaskraw ym  przykładem  stosowanego ostat
nio przez Austrję protekcjonizmu jest fakt u- 
chwalenia podwyżki ceł na wyroby w Austrji 
niewyrabiane, w celu ochrony mającej dopie
ro powstać produkcji. 1 tak nowe cła na rury 
żelazne, silnie dotąd z Polski importowane, 
wejdą w życie w późniejszym term inie w dro
dze rozporządzenia po uruchom ieniu austriac
kiej produkcji tych rur. Podobnie rzecz się ma 
z trzodą chlewną, na którą cła podwyższono 
znacznie, mimo że krajow a hodowla pokry
wa zaledwie 7% zapotrzebowania w iedeńskie
go rynku. Jednakże nowo cła m ają stanowić 
zachętę dla rolników do podjęcia hodowli trzo
dy na wielką skalę.

Jak się okazuje z najnowszych obliczeń, 
Austrja ciągnie znaczne dochody z pobytu cu
dzoziemców, w ynoszą one rocznie 214 mil. 
szylingów. W Austrji m eldowanych było w r. 
1926 —  1,253.000 obcych przyjezdnych, z cze
go 28% przypada na Wiedeń.

Na rynku pieniężnym utrzym uje się stopa 
procentowa na niezm ienionym  poziomie. Po
daż krótkoterm inowych kredytów dolarowych 
przy oprocentowaniu 5 1/4% silna. Za dyskont 
pierw szorzędnych w eksli żądają 6 5/16%. Na 
giełdzie panuje ostatnio ożywienie głównie 
na skuLck udzielonego Austrji zezwolenia na 
zaciągnięcie pożyczki.

Na rynkach towarowych ruch dosyć oży
wiony. W drugim tygodniu października n a 
deszło z Polski około 20 wagonów jaj, które 
notowano 15 i 1/2 do 18 gr. za sztukę, zaJeż- 

I nic jakości. Popyt na polski towar znacz

ny. Spędzono również w  tym  okresie znacz
niejsze ilości trzody chlewnej, którą płacone 
od 2.10 do 2.50. zaieżnie od jakości. Za spro
wadzone niedawno z Krakowa około 800 kg. 
wędlin uzyskano cenę za 1 kg. 5.50 szylin
gów, przyczem na wędliny panuje duże za
potrzebowanie. Z produktów drzewnych w y
wozi się na rynki austrjackie bardzo mało, 
gdyż polscy dostawcy niechętnie eksportują 
wobec lepszych koniunktur na innych ry n 
kach. Zapotrzebowanie żelaza i wyrobów hu t
niczych dość znaczne, jediąnk dowozy z Pol
ski zupełnie ustały, w skutek układu o po
dział rynku między austrjackiem i, czechosło- 
wackiemi i ptflskiemi hutam i żelaznemi. Rury 
żelazne z Polski m ają dobry zbyt, mimo pew
nych trudności, czynionych przy zezwoleniu 
na bezcłowy wywóz. Na rynku naftowym mo
żna się spodziewać zamówień na towar pol
ski w zw iązku ze znaczną zwyżką cen pro
duktów naftowych rum uńskich i am erykań
skich na rynkach austrjackich.

Polskie sfery oficjalne, oraz zainteresow ane 
sfery gospodarcze winny zwrócić baczną uwa
gę na coraz silniejsze tendencje prowadzenia 
polityki protekcjonistycznej inspirowane przez 
kola gospodarczo Austrji, a  które mogą w ra 
zie ich realizacji poważnie podkopać pomyśl
nie kształtujące się stosunki handlowe pol- 
sko-anstrjackie. Tendencje te przejaw iają się 
w całym  szeregu dziedzin. We w spom nianej 
już dziedzinie przem ysłu rur żelaznych i ho
dowli trzody chlewnej, ponadto w dziedzinie 
przem ysłu węglowego. Eksport polskiego węgla 
do Austrji może być poważnie zagrożony przez 
zamierzone wprowadzenie ceł na przywóz za
granicznego węgla do Austrji, który ma być 
zastąpiony przez rodzim ą austrjacką produk
cję- węgla brunatnego, oraz intenzyw ną elek
tryfikację kraju. Oczywiście nie nastąpi to 
wszystko tak szybko, jednak już obecnie n a
leży się liczyć z temi tendencjam i i sla-rać 
się je o ile możności sparaliżować, względnie 
ominąć i być przygotowanym do ciężkiej w al
ki konkurencyjnej na rynkach austrjackich. 
W iele możliwości eksportowych do Austrji nie 
zostało należycie w yzyskanych, mimo znajo
mości rynku, jedynie dzięki brakowi inicja
tywy ze strony polskich sfer narodowych. Do
tyczy to, w szczególności eksportu gotowych 
produktów m ięsnych, w ędlin z Polski, który 
m a widoki powodzenia, lecz jest zaniedbany 
i niezorganizowany, nadto wywozu trzody 
chlewnej, który zm niejsza się na rzecz państw  
konkurujących w tej dziedzinie Węgier, Jugo- 
sław ji i Rumunji.

Ceni), płace 1 stosunki 
na rynku pracy w Polsce
' W dziedzinie kształtow ania się cen w  Pol

sce nie zaszła ostatnio żadna zasadnicza zm ia
na, z wyjątkiem  może cen nafty  i parafiny, 
które zwyżkowały, oraz zwyżkowej tendencji 
na pewne artykuły , jak np. tow ary w łókien
nicze, skóra, które produkowane są z zagranicz 
nych surowców, drożejących ostatnio, wreszcie 
nie uwzględniając zwyżki cen artykułów  bu
dow lanych, która nastąp iła  pod wpływem  oży
w ienia akcji budowlanej, i w końcu zwyżki 
niektórych artykułów  żywnościowych, jak m le
ka i masła.

Jednakże wogóle poziom cen utrzymuje się 
na niezmienionej wysokości (indeks cen hur- 
townych w złocie w ynosi nieco ponad 120) 
i jest około 20% niższy od poziomu cen w 
Niemczech, gdzie indeks cen hurtow ych w y
nosi 139.8 i posiada dalej tendencję zwyżko
wa w  przeciw ieństw ie do St. Zjedn. Amery
k i'Pó łnocnej (144) i Anglji (111), gdzie posia
da sta łą  tendencję zniżkową i jest już nie 
tak bardzo odległym od poziomu niemieckiego.

W dalszym  ciągu utrzym uje się u  nas nie
zwykle korzystne napięcie pomiędzy cenam i 
produktów rolniczych (okrągło 136), a cena
mi produktów przem ysłowych i górniczych 
(okrągło 112).

W związku z przedstaw ionym  tutaj stanem  
rzeczy, także kształtowanie się plac w ostat
nim okresie zasadniczo nie uległo większym  
zmianom. Tak stw ierdził dyr. departam entu 
Min. Skarbu p. S tarzyński, sytuacja na rynku 
prrcy w Polsce poprawiła się znacznie od la 
ta 1926, nietylko odnośnie do liczby zatrudnio
nych i do ilościp rzepracow anych godzin, oraz 
do nom inalnej wysokości płac. ale przede- 
wszystkicm w  stosunku do realnej siły kupna 
płacy robotniczej, chociaż poziom życiowy i 
rzeczywiste dochody polskiego robotnika ustę
pują nadal znacznie poziomowi życiowemu 
niemieckiego, angielskiego lub am erykańskie
go robotnika. Ten ostatni moment jest z punk
tu w idzenia gospodarstwa społecznego niepo
żądany i ujem ny, jednakże niestety nieunik- 
ń o n v  w  obecnym kształtow aniu się stosunków 
gospodarczych i demograficznych Polski. 
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Kronika e k o n o m iczn a .
ROZPORZĄDZENIE 0  ZBOŻOWYCH NO

TOWANIACH GIEŁDOWYCH. Z W arszaw y 
donoszą: Celom ugruntow ania zaufania za in 
teresow anych sfer do notowań giełdowych, 
m inisterstwo przem ysłu i handlu wprowadza 
obowiązek akceptacji przez komisarzy giełdo
wych cen „orientacyjnych" notowań na pod
stawie cen rynkowych W związku z tom, 
o ileby notowania eon w ynikających z tran s
ak c ji giełdowych nie obejmowały ceny na ży
to, mążę żytnią, mąkę pszenną i otręby, n a
kłada obowiązek notow ania cen odnośnych 
towarów w formie cen orientacyjnych.

OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO. W 
zw iązku z ożywieniem ruchu budowlanego,
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który ostatnio dat się zauważyć, działy pro
dukcji przemysłowej, w yrabiające m aterjaly  
budowlane, pracują dość intensyw nie. Obok 
dotychczas do końca sierpnia udzielonych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego na cele budo
w lane kredytów  w wysokości 57 mil. zł. m a
ją być uruchomione nowe kredyty budowla
ne do wysokości 100 mil. zł. Ponadto z części 
pożyczki przeznaczonej na inwestycje gospu- 
darcze zostaną wyasygnowane środki na prze
prowadzenie pewnych oznaczonych budów 
państwowych. Znaczną część tego ożyw ienia 
ruchu budowlanego przypada zresztą nic na 
budowy publiczne, lecz na przebudowy i roz
szerzenia fabryk, budowy domów robotniczych 
wreszcie odbudowywanie się rolnictw a, którc- 
w  tej dziedzinie ma wiele do odrobienia i do
piero powoli znajduje się w stanic, akcję taką 
przedsięwziąć.

BUDOWA WIELKIEJ MECHANICZNEJ PIE- 
KARNI W WARSZAWIE, która m a pokrywać 
.12% zapotrzebowania całego m iasta jest w  
polnym  toku, tak, że spodziewają się urucho
mienia jej w połowie r. 1928. Budowa innych 
m echanicznych piekarni w  W arszaw ie, oraz 
w innych w iększych m iastach Polski zam ie
rzona jest, a to w  celu obniżenia cen chleba 
w la tach  najbliższych.

LEKKIE POGORSZENIE KONIUNKTURY W 
. PRZEMYŚLE BAWEŁNIANYM I PAPIERNI

CZYM. W niektórych dziedzinach życia gospo
darczego w  związku z niew ystarczającem i kre
dytam i dyskon to we mi i z podrożeniem dyskon
ta  prywatnego, jak również z koniecznością 
sprzedaży towarów na 5-cio miesięczne weksle 
zm niejszył się zbyt. W szczególności pogor
szyła się sytuacja w przem yśle papierniczym  
i celulozy, p rzyczem 'znaczn ie  zm niejszył się 
wywóz celulozy. Również i w przem yśle b a 
w ełnianym  nastąpiło  osłabienie konjunktury, 
które nosi jednak norm alne cechy sezonowe
go osłabienia. Ostatnio zwyżkowały w Polsce 
ceny wyrobów baw ełnianych w  związku ze 
zw yżką surowca bawełnianego, k tóra ostatnio 
nastąp iła  na rynkach  światowych. W szystko

to jednak są sporadyczne i przejściowe zja
wiska spowodowane przez intenzyw ne oży
wienie działalności w innych dziedzinach pro
dukcji przemysłowej i które wkrótce ustąpią 
pod w pływem  rozszerzenia się możliwości uzy
skania tanieli kredytów w  zw iązku z dojściem 
do skutku pożyczki.

WYSTAWA W BARCELONIE. Miasto Bar
celona w Hiszpanji organizuje Powszechną 
Międzynarodową W ystawę w r. 1929-ym, na 
której reprezentowane będą wszelkie dziedzi
ny światowej produkcji. W sekcji przemysło
wej reprezentow ane będą najważniejsze wy
twory i w yniki pracy w  dziedzinie przemysłu, 
handlu  i rolnictw a, y* szczególności zaś w y
roby przem ysłu wszystkich krajów, jak rów
nież m aszyny, aparaty  i procesy fabrykacji', 
używane przy  ich w ytw arzaniu , transporcie, 
przerobie lub instalacji. Sekcja ta obejmie ró
wnież eksponaty, wchodzące w  zakres danych 
naukow ych, sposobów nauczania i kształce
n ia zawodowego jak również poszukiwań nau
kowych i organizacyj społecznych, odnoszą
cych się. bezpośrednio do rozwoju przemysłu. 
Rolnictwo, jakoleż górnictwo wejdą w  skład 
sekcji przemysłowej. W ystaw a o tw arta będzie 
1-go kw ietn ia 1929-go roku i trwać będzie 
do 31-go grudnia 1929-go r. O szczegółowsze 
inform acje należy się zw racać pod następu
jący adros; Sr. Prcsidenle del Comitć Ejc- 
cutivo de la Exposition de Barcelona, Galie 
de Le,rid.a, 2 Barcelona.

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE zaw iada
m ia niniejszem , że w alne Zgromadzenie Ak
cjonariuszy, odbyte w dniu 25 października. 
1927, uchw aliło w ypłatę dywidendy za rok 
1926 w wysokości 50 groszy od każdej nowej 
akcji zlotowej.

W ypłatę uskutecznia począwszy od dnia 1 
listopada 1927 Polskie Towarzystwo Handlowe 
S. A. w Krakowie, ul. Sławkowska 1, w go
dzinach urzędowych. 1176

P z i a l  s p o r l o w y .

Drugi sukces przemyskiej „PoEonji" nad „Pogonią"
Pogoń (L w ó w ) —  Polonja (P rze m y ś l) 2 : 2  (1 :0 ).

(Korespondencja „N. Reformy".)
niezwykle am bitną i energiczną, napotkała 
jednak na Tucliliwość i ofiarną pomoc i  pew
ną, obronę (Hurła!).

W drugiej połowie Polonia dąży do w yrw a
nia zwycięstwa gościom, częste jej jednak a ta 
ki nie są zbyt niebezpieczne z powodu nier 
dyspozycji strzałowej napadu, nie orientują
cego się przytem  należycie. Pogoń natom iast 
atakuje choć rzadziej, jednak bardziej skutecz
nie i uzyskuje przez Kuchara drugiego goala. 
Wtedy Polonia w obliczu klęski rozwija nie
zwykle ofiarną grę, atakuje zaciekle i w net 
przez Rajdka uzyskuje pierwiszą bram kę dla 
swych barw. Zachęcona tym sukcesem prze 
dalej przeciw nika, zm uszając go do skupie
nia się pod bram ką i w  jednym  z takich mo
mentów obrońca Pogoni Olearczyk ratu jąc nie
bezpieczną sytuację podaje ostro bram karzo
wi, a ten nie spodziewając się tego przepu
szcza piłkę do bramki.

Obie drużyny w zw ykłych swych składach: 
Pogoń bez Batsclia i Fichtla. Polonia bez llu- 
bariwa.

Sędziował dobrze p. Krejcarek.
Widzów 1.500. L. T.

Przemyśl, 1 listopada.
W ielki aSkces odniosła w ub. w torek „Po

lonia" przem yska po raz drugi w  meczu z 
lwowską „Pogonią".

Po zwycięstwie odniesionem zesziego tygo
dn ia w e Lwowie stanęła „ro ion ia" po raz 
drugi do w alki z dotychczasowym  mistrzem 
Polski.

Spodziewano się w alki zaciętej, wiedziano, 
że 'Pogoń zechce pomścić przykrą porażkę i 
wygrać ztl w szelką cenę. Pod tym  względem 
nie spraw iła Pogoń zawodu, bo gra jej była 
am bitna i pclna chęci zwycięstwa, natom iast 
nie stała ona na wysokim poziomie, ani też 
nie obfitowała w  piękne kombinacje. P rzem y
ślanie zaś nie chcąc sobie dać w yrw ać laurów  
zdobytych we Lwowie grali również ambitnie.

G ra więc naogól by ła równorzędna, a jeśli 
Pogoń w  pierwszej połowie m iała przewagę, 
dość naw et silną, to z kolei, w yczerpana nad
zw yczajnym  wysiłkiem ustąpić mnsiała prze
myskiej drużynie, atakującej z furją.

Przebieg gry był następujący: Już w pierw 
szej m inucie zdobyła „Pogoń" przez Knchara 
bram kę. Zacząwszy tak dobrze, rozw inęła grę

-o§o-

Sto weźmie udział w Olimpiadzie zimowej w St. Moritz?
Do igrzysk zimowych, które odbędą się w 

dniach  od 11— 19 lutego w  St. Moritz, zgło
siły  się 2 2  n a r o d y .

Polska weźmie udział w  zawodach narciar
skich, hockeyowych i prawdopodobnie łyżwiar
skich. Czechosłowacja startuje do narciarstw a 
i hockeyu. Szwecja w eźm ie udział w n arc iar
stwie, hockeyu i łyżwiarstw ie. Finlandja w 
narciarstw ie i łyżw iarstw ie, Norwegia w n ar
ciarstw ie i hockeyu. Kanada w  hockeyu i łyż
w iarstw ie. Anglia w  zaw odach saneczkowych. 
Szwajcaria we w szystkich punktach. Belgja 
w hockev.ii i saneczkach. Jugosławia w narciar-

 o§o
SIATKA ZBĘDNA DLA DOBREGO BRAM

KARZA. Timmy llogan, ongiś reprezentacyjny 
gracz Anglji, a  od roku 1912 najsłynniejszy 
trener kontynentu  europejskiego, czerpie ze 
swych bogatych w spom nień następujące try 
skające hum orem  historyjki.

Było to w czasie, gdy w  Anglji po raz pierw 
szy zaopatrzono bram ki w siatkę.

Na pew nym  meczu drużyn I-ej ligi gole 
sypią się jak z rogu obfitości. W ina to bram 
karza, który z akrobatyczną zręcznością w y
łapuje piłki, idące na aut, a nie zadaje sobie 
zupełnie trudu, by bronić celnych strzałów .

W 12-ej min., gdy piłka grzęźnie po 
Taz dziew iąty w  siatce, drużyna m a już tego 
dosyć. Dysząc wściekłością, podchodzi kap i
tan  do dziwnego bram karza. „Cóż ty w y ra
biasz? Dlaczego nie starasz się bronić n a j
łatw iejszych naw et strzałów ?". „Pocóż więc 
założyliście siatkę, panie kap itan ie?" — odpo
wiada zdum iony bram karz.

REYMAN I (WISŁA) KRÓLEM STRZEL- 
CÓW POLSKICH. W myśl zwyczaju, przy-

fdwie i hockeyu. Hiszpanja, Węqry, Litwa w
łyżwiarstw ie, narciarstw ie i hockeyu. Francja 
w narciarstw ie, łyżw iarstw ie, hockeyu i sa
neczkach. W łochy w narciarstw ie i hoc-keyu. 
Holandja w łyżwiarstw ie. Rnmunja w n ar
ciarstw ie, łyżw iarstw ie, hockeyu. Anstrja w 
narciarstw ie, hockeyu. Niemcy we w szystkich 
punktach.

Patrolowy narciarski bieg wojskowy odbę
dzie się przy udziale Francji, W ioch, Czecho
słowacji, Szwajcarji, Niemiec, Norwegji, F in
landii, Litwy, Jugosławii i ^prawdopo,do*bme 
Polski.

jętego w  klubach sportowych' co roku sekcje 
piłki nożnej w yłaniają tak zw anych „królów" 
bramek. Królem takim  zostaje zawodnik, któ
ry  zdobył na w szystkich meczach największą 
ilość bramek.

C hcesz u lżyć so b ie  m a te r ia ln ie  
w  o b ecn y m  tru d n y m  c z a s i e ?
NadeśliJ  swó.1 a d r e s  \ | 
znaczek  pocztowy na  o d 
powiedź,  a  o t r z y m a s z  w y 
j a ś n i e n i e  — p rz y  pomocy 
k tó re g o  możesz bez k ap i  
f a łu ,  n ie  p rz e sz k a d z a ją c  
sob ie  w s w y ch  codzien  
n y ch  z a j ę c ia c h  za ro b ić  z 
ł a tw o śc ią  do 500 z ło tych  
m ies ięczn ie .  A dresow ać :

JOZEF J W O W I E Z ,  WARSZAWA
S k r z y n k a  poczt . N r .  551/25 
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W zorując się na tabelkach klubów, w arszaw  
ski „Stadjon" prowadzi statystykę zdobytych 
bram ek przez graczy wszystkich drużyn gra
jących o mistrzostwo Ligi. Rekord w strze
laniu goali zdobył kpi. Reyman (W isła), który 
38 razy w pakow ał piłkę do siatek przeciwni
ków. Obwołany więc zostanie po zakończeniu 
m istrzostw królem bramek.

Drugie miejsce zdobył Łańko (Legja) 27 bra
mek. Lańko m a jeszcze do rozegrania 1 mecz, 
którym jednak Bcym ana napewno nie zdystan
suje. Trzecim będzie Wacek Knchar (Pogoń), 
ma jacy -w swvm zapasie już 25 bramek.

WALNE ZGROMADZENIE K. S. „WAWEL" 
W KRAKOWIE odbędzie się w sobotę dnia 12 li
stopada o god7.. 6 wiedzo,rem (punktualnie) w lo
kalu przy ul. Karmelickiej 21, z następującym po
rządkiem dziennym: zagajenie, odczytanie proto
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia, sprawo
zdania zarządu, skarbnika, kierownika sportowe
go, kronikarza, komisji rewizyjnej i udzielenie ab
solutorium ustępującemu zarządowi, zmiana sta
tutu, wybór honorowego prezesa, zarządu, komisji 
rewizyjnej i sądu honorowego, zatwierdzenie regu
laminów, wnioski i interpelacje. W razie braku 
kompletu, odbędzie się walne zgromadzenie punk
tualnie o godz. G.30 wieczorem, bez względu na. 
ilość obecnych.

SUKCESY NASZYCH TENISISTÓW 
ZAGRANICĄ.

Łódzki tenisista, Prenn, święcił trium fy na 
turnieju w  Meranie. Pokonał on między in 
nym i Arrensa (Austrja) i Froitzheima, a  w  fi
nale uległ słynnem u Kehrlingorn (Węgry) w 
pięciu se tach : 6:1, 1:6, 6:3, 3:6, 6:3.

Roman Najnch, znakom ity zawodowiec, 
który jest z pochodzenia Polakiem (tak samo 
zresztą, jak Prenn) pokonał w  W iedniu w  w al
ce o zawód, mistrzostwo Niemiec, Richtera 
w  stosunku 6:3, 6:3, 6:3. W spotkaniu z mi
strzem  zawodowym Austrji —  W issem zw y
ciężył bez trndn Najnch w stosunku 6:0, 6:1 
i  6:1.

najstarszego syna  najstarszej córtki, jaiko n a 
czelnika, czyli „m am aka".

Potomstwo każdej z tych rodzin tworzy od
rębną jednostkę p raw ną, która, wywodzi się 
od najstarszej kobiety rodu

Tak więc, w przeciw ieństw ie do nas, istnie
je u Malajczyków matryja/rchat. „Adał", czyli 
prawo rodzinne, obejmuje także pTawo w łas
ności. Poniew aż tak m ężczyzna, jak i kobieta 
mieszkają do śm ierci w domu swej matki, m u
si każdy z mieli pracować osobno n a  swoje 
utrzym anie. Kobieta m usi, prócz tego, u trzy 
mać z w łasnej pracy swoje dzieci, które nie 
mogą po ojcu dziedziczyć. Co najwyżej może 
on dawać im  podarki, czy to w pieniądzach, 
czy też w  postaci cennycch przedmiotów, 
które zdobył nadzw yczajnym  w ysiłkiem  prą
ci . Każda pozostała w łasność przechodzi do 
rąk całej rodziny lub gimirny.

W śród Malajczyków n iem a złodziei, an i że
braków. Są to ludzie dobrzy, m ądrzy, a w ro
dzonemu ich lenistwu sprzyja na tu ra , hojnie 
wyposażona we wszelkie bogactwa.

Gdzie jest jeszcze matriarchat?
Kraj Minang-Karba.n n a  Sum atrze, należą

cej do Lndyj Holenderskich, zam ieszkują Ma- 
lajczycy. Kraj tern, położony na płaskowzgórzu 
Padamg, zajmuje obszar około 40.000 kim. 
kwadr i zam ieszkały jest przez 1.500.000 tu 
bylców. i

Najbardziej typową pod względem obycza
jowym jest osada Kota-tua. Po obu stronach 
ulicy teij osady stoją drew niane domy okaza
łych rozmiarów i mocno zbudowane. Niektó
re ozdobione są malowniczo koioroweimi rzeź
bami. W domach tych nie m ieszkają poszcze
gólne rodzimy, jakby to m ożna przypuścić; są 
to praw dziw e koszary rodzinne, w których 
mieszczą się sta rzy  i młodzi, m ężczyźni i ko
biety, w szyscy z sobą spokrewnieni. Według 
starego zwyczaju, kobieta w ychodząca zam ąż 
nie opuszcza doimu swej ma,t/ki. Taksamo mał- 
żoneik pozostaje u m atki i tylko o zachodzie 
słońca, po pracy, odwiedza swoją żonę. Dzie
ci w ychowywane są przez babkę i matkę, 
i nie troszcząc się o to, kto jest ich ojcem. 
Gdy wskutek przyrostu rodzin dom m ieszkal
ny okaże się za  m ały, rozszerzają go za po
mocą przybudówek, które rozpoznać można 
po spiczastych dachach. Gdy i to okaże się 
niew ystarczającem , a ’n a  dobudówkę nie s ta r
czy już miejsca, wznoszą w  sąsiedztw ie now y 
budynek.

Głową całego domu jest najsta rsza m atka 
Tub babka w szystkich m ieszkających człon
ków rodziny. Pomimo niezw ykle łagodnego 
i zgodnego usposobienia tych ludzi, w ybucha
ją w śród nich  spory. W edług dawnego praw a 
rodzinnego, zwanego „adai", głowa rod-ziny 
w yznacza wtedy najstarszego swego b rata  lub

Różne wiadomości.
TURNIEJ KRAWATOWY. Przeszło 1.500 

artystów  i fabrykantów , należących do 28-miu 
różnych narodowości, wizięto udział w  orygi
nalnym  konkursie na skomponowanie n a j
piękniejszych wzorów kraw atów, przyczem 
w wyborze deseńiów i form kierowano się 
motywami ludowenń, 'historyczne/mi i etnogra- 
ficzinemii. Z 50 nagród w ogólnej sumie 150.000 
lirów, w yznaczonych przez miasto Como, 
pierwsza przypadła w  udziale rysownikowi 
przemysłowem u narodowości włoskiej, panu 
Gualdo Porro, druga francuskiej m alarce de
koracyjnej, p. P rauchard , trzecia młodej Wie- 
deńce, p Stiller.

PRASA PORTUGALSKA. P rasa  portugal
ska- mimo niewielkiej liczby m ieszkańców te
go k raju  (6,500.000) i olbrzymiego analfabety
zmu (70—80 proc.), posiada szereg m ałych 
i k ilka dość znacznych organów prasy; obfi
tość pism  jest wynikiem  rozpolitykowania się 
stosunkowo licznej inteligencji. Naczelne m iej
sce zajmuje dziennik „O Dario de Noticias‘‘, 
popierający rząd i  bijący rekordowy nakład
140.000 egzemplarzy. Drugie pod względem 
znaczenia jest „O Seculo" (100.000 egzem pla
rzy), który również w ypow iada się za  rządem , 
lecz m a pozatem niejasne tendencje politycz
ne i korzysta, z usług agencji „L usitan ia". 
Bojaiistyczny „0  Corriero de m anka" _ bije
40.00 egzemplarzy. Z innych pism w ym ienić 
należy katolickie ,,Voz‘‘ .i „Novedades", oraz 
handlowe „Jornal de Cammercio". Każde 
z nich ma nakład  około 30.000 egzem plarzy,

WYKŁADY O LIDZE NARODÓW W JUGOSŁO. 
WIAŃSKICH SZKOŁACH. Z uwagi na doniosły 
wply.w, jaki wywiera Liga Narodów na utrzyma
nie pokoju, oraz na wysiłki jej w kierunku zape
wnienia współpracy międzynarodowej, minister 
oświaty Kuma.nudi, drugi delegat Jugosławii do 
Ligi Narodów, wydal okólnik do dyrektorów 
wszystkich szkól początkowych i średnich, zarzą
dzający organizowanie wykładów w sprawie po
wstania, roli, dążeń i działalności Ligi Narodów, 
a to w tym celu, aby intode pokolenia uświado
miły sobie, że stosunki międzynarodowe mogą się 
rozwijać przez same tylko wysiłki społeczności 
ludzkiej w kierunku współpracy.

Odpowiedzialny redaktor;

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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Wymienione firm y polecamy naszym Czytelnikom.

D r u k a r n i a  „ I l u s t r o w a n e g o  Kuryera Codziennego" — Kraków. Wielopole 1, pod zarządem F e l i k s a  Kolczyński ego.


